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3 dywizje USA
s zy k u ją  się do  a k c ji
w Wietnamie Południowym

9 0  proc. te ry to riu m
pod kontrolą partyzantów

LO N D Y N  — N O W Y  JO R K  PAP. D zis ie jszy „N e w  Y o rk  
T im es”  no tu je  pog łosk i krążące w  Pentagonie, że S tany Z je d ­
noczone zam ierzają w ysłać 3 pełne d yw iz je  do W ie tnam u 
Po łudniow ego. W  in fo rm a c ji z W aszyngtonu dz ienn ik  pisze, 
że w  Pentagonie an i nie potw ierdzono tego, a n i nie zaprzeczo­
no tem u. O dm ówiono też skom entow ania  te j w iadom ości. Urzę 
dn icy a d m in is tra c ji w y ja ś n ili ty lk o , że p lanu je  się wzm oc­
n ien ie  oddzia łów  bo jow ych w  W ie tnam ie  P o łudn iow ym  o 16 
tys. „m arines”  i skoczków spadochronowych.

h y  u z y s k a n o  g w a r a n c je  p rz e d  a g i *  
s ją .

M ie s z k a ń c y  P o łu d n io w e g o  w ie t n a  
m u  m o g lib y  n a d e p n ie  s w o b o d n ie  
i w  w a ru n k a c h  p o k o jo w y c h  o k re ś ­
lić  w ła s n ą  fo r m ę  rz ą d u . P rz y s z łe  
s to s u n k i m ię d z y  o b u  c z ę ś c ia m i 
W ie tn a m u  p o w in n y  b y ć  s p ra w ą  
s w o b o d n e j d e c y z j i  lu d n o ś c i z  o b u  
te r y to r ió w .

Wkrótce realizacja
budowy tunelu

pod kanałem
La blanche?

L O N D Y N .  N ie k o rz y s tn e  w a r u n k i ,  
p o g o d y , k t ó r e  p a n o w a ły  n a  k a n a le  
L a  M a n c h e  z im ą  b r .  s p o w o d o w a ły  
o d ro c z e n ie  w s tę p n y c h  p ra c , k tó r e  
m ia ły  u s ta l ić  n a j le p s z e  m ie js c e  b u ­
d o w y  p o d m o rs k ie g o  tu n e lu  łą c z ą ­
cego  F ra n c ję  i  w . B ry t a n ię .  P r a ­
ce  te  ro z p o c z n ie  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  g ru p a  s p e c ja lis tó w  b r y t y j ­
s k ic h , f ra n c u s k ic h  i  a m e r y k a ń ­
s k ic h .

MISS
2 0 - le tn ia  S u e  D o w n in g  z  

m ie js c o w o ś c i C o lu m b ia  w  
s ta n ie  O h io  zo s ta ła  w y b r a n a  
M is s  U S A . W y b o r y  k r ó lo ­
w e j  p ię k n o ś c i o d b y w a ły  się  
w  M ia m i  n a F lo r y d z ie , a k o ­
r o n a c j i  k r ó lo w e j  d o k o n a ł po  
p u ła r n y  p io s e n k a rz  P a t  B o o -

P R Z E B Y W A JĄ C Y  w  K a irze  
członek delegacji Narodowego 
F ro n tu  W yzw olen ia  W ietnam u 
Po łudn iow ego N G Y E N  V A N  
H IE U  ośw iadczy ł w czora j w  
rozm ow ie z dzienn ika rzam i, że 
w ładze sajgońskie i  w o jska  a- 
m eryka ńsk ie  k o n tro lu ją  ty lk o  
nieznaczną część te ry to r iu m  
W ie tnam u Po łudn iow ego, a 
w ięc Sajgon i k ilk a  w iększych 
m iast. N a tom iast 90 proc. te re ­
nów podlega w  ta k ie j, czy in ­
nej fo rm ie  organom  w ładzy  
ustanow ionym  przez k ie ro w ­
n ic tw o  F ron tu  i k o n tro li je d ­
nostek w o jskow ych  te j o rg a n i­
zacji.

J a k  d o w ia d u je  s ię  s p ra w o z d a w c a  
p a r la m e n ta r n y  R e u te r a , p r e m ie r  
W . B r y t a n i i ,  H a r o ld  W fT  S O N  m a  
d z is ia j z ło ż y ć  w  Iz b ie  G m in  o ś w ia d  
c z e n ie  n a  te m a t  s y tu a c j i  w  W ie t ­
n a m ie . W e d łu g  in f o r m a c j i  u z y s k a ­
n y c h  p rz e z  s p ra w o z d a w c ę , p r z y  w ód  
ca  L a b o u r  P a r t y  z a m ie rz a  w y s u ­
n ą ć  n a s tę p u ją c e  te z y :  K o n fe r e n c ja  
p o k o jo w a  po d  ja k im ik o lw ie k  a u s ­
p ic ja m i d a ła b y  się z w o ła ć , z a w ie ­
sze n ie  b ro n i w  W ie t n a m ie  m o g ło ­
b y  a lb o  p o p rz e d z ić  k o n fe r e n c ję  p o ­
k o jo w ą , a lb o  z o s ta ło b y  o s ią g n ię te  
w  t r a k c ie  j e j  t r w a n ia ;  W ie t n a m  Po  
ł  ¡ ¡d n io w y  z o s ta łb y  u w o ln io n y  od  
w s z e lk ic h  z o b o w ią z a ń  w o js k o w y c h ,  
o b ce o d d z ia ły  w o js k o w e  b y ły b y  w y  
c o fa n e , a  b a z y  z l ik w id o w a n e ,  g d y -

Strzały nie milkną

2 tys. śmiertelnych ofiar
walk w Saeta Dominga

L O N D Y N  PAP. W  pon iedz ia ­
łek doszło do w y m ia n y  ognia 
m iędzy w o jskam i k o n s ty tu c y j-

Niebezpieczna
blondynka

L O N D Y N .  W ie le  k ło p o tu  m ia ła  
b r y t y js k a  p o lic ja  z o d s z u k a n ie m ,  
a n a s tę p n ie  u w ię z ie n ie m , 2 0 - le tn ie j  
p ię k n e j b lo n d y n k i H e le n y  B la c k -  
m o re , k t ó r a  w  k w ie t n iu  b r .  z b ie g ła  
z w ię z ie n ia .  G d y  w re s z c ie  z d o ła n o  
o sa czy ć  ją  w  je d n y m  z  d o m ó w , o -  
k a z a ło  s ię , iż  B la c k m o r e  u z b r o jo ­
na je s t  w  s trz e lb ę . 22 p o l ic ja n t ó w  
n ie  m o g ło  w e jś ć  d o  w n ę t r z a ,  g d y ż  
k a ż d a  p ró b a  g ro z iła  ś m ie r c ią .

P o  p e w n y m  czasie p o ja w i ł  s ię  fo  
to r e p o r t e r ,  k t ó r y  z w r ó c i ł  s ię  do  
d z ie w c z y n y  z p ro ś b ą  o p o z o w a n ie  
d o  k i l k u  z d ję ć . B la c k m o r e  z g o d z i­
ła  s ię  c h ę tn ie  n a tę  p ro p o z y c ję  i 
o d ło ż y ła  na c h w ilę  b ro ń . W y s t a r ­
c z y ło  to  fo to r e p o r te r o w i n a  o b e z ­
w ła d n ie n ie  b lo n d y n k i,  k t ó r ą  n a ­
s tę p n ie  p rz e w ie z io n o  d o  w ię z ie n ia .

Pogryzł...
policjanta

P A R Y Ż .  P rz e d  s ą d em  w  A u r i l la c  
s ta n ą ł 5 3 - le tn i m ie s z k a n ie c  tego  
m ia s ta  J . P o m m le r  o s k a r ż o n y  o 
d o tk l iw e . ,  p o g ry z ie n ie  p o l ic ja n t a .  
P o lic ja n t  ó w  u s i ło w a ł in t e r w e n io ­
w a ć  »w g w a łto w n e j s p rz e c z c e , ja k a  
w y w ią z a ła  s ię  m ie d z y  P o  m m  lo ro m  
i  je g o  są s ia d e m . W  w y n ik u  in t e r ­
w e n c j i  s tró ż  p ra w a  m u s ia ł u d a ć  się  
n a  o p a t ru n e k  d o  a m b u la t o r iu m , a 
k r e w k i  p . P o m m le r  p o w ę d r o w a ł  
za k r a t k i .  Sąd  s k a z a ł go  n a  4 m ie ­
s iąc e  a re s z tu .

Katastrofa 
samolotu NRF

B O N N  P A P . W  p o b liż u  m ie js c o ­
w o ś c i N e u b u r g  ( N R F )  r o z b i ł  się 
w  n ie d z ie lę  je d n o s i ln ik o w y  s a m o lo t  
w o js k o w y  —  ty p u  „ P ia g g io ” . D w ó c h  
lo t n ik ó w  z a c h c d n io m ie m ie c k ic h  i 
d w ie  in n e  o so b y  z n a jd u ją c e  s ię  n a  
p o k ła d z ie  s a m o lo tu  p o n io s ły  ś m ie r ć .

n ym i a żo łn ie rzam i w chodzą­
cym i w  sk ład s ił poko jow ych 
O rga n izac ji Państw  A m erykan  
skich . W alka toczyła  się w o kó ł 
pałacu narodowego, gdzie prze 
byw a grupa żo łn ie rzy  b ra z y li j 
skich . Przez 15 m in u t słychać 
by ło  gęstą s trze lan inę oraz. w y  
buchy granatów . S trze lan ina 
w o kó ł pałacu narodowego by ła  
jednym  z s iedm iu incyden tów  
zb ro jn ych  do ja k ic h  doszło w  
pon iedzia łek.

O rgan izac ja  Czerwonego 
K rzyża  podała w  pon iedzia łek 
do w iadom ości, że w  ciągu 7 
tygodn i w a lk  w  Santo D o m in ­
go zginęło co n a jm n ie j 1 500 
osób. D okładna liczba  śm ie r­
te lnych  o f ia r  nie jes t znana, 
gdyż w ie le  zw łok  zostało na­
tychm ias t pogrzebanych i  w  
ten  sposób nie m ożna by ło  usta 
lić  pe łne j l is ty  zabitych . Pew­
ne źród ła  w  Santo Dom ingo 
sądzą, że zginęło co n a jm n ie j 
dw a tysiące ludz i.

B o m b a rd o w a n ie  D o n g  X o a i  
p rz e p ro w a d z o n e  p rz e z  lo t n ic ­
tw o  a m e r y k a ń s k ie  ja k o  
w s p a rc ie  a t a k u  w o js k  r z ą d o ­
w y c h  p o c ią g n ę ło  z a  so b ą l ic z ­
n e  o f ia r y  w ś ró d  lu d n o ś c i c y ­
w i ln e j .  O to  d z ie w c z y n k a , k t ó ­
r a  p odczas b o m b a rd o w a n ia  
s tra c iła  o b o je  ro d z ic ó w  i  z o ­
s ta ła  k i lk a k r o t n ie  ra n io n a  od  
ta m k a m i b o m b y .

C A F  —  P h o to fa x

P A R Y Ż . D o  p a ry s k ie g o  Z O O  s p ro  
w a d z o n y  zo s ta ł o s ta tn io  p ię k n y  b ia  
ty  d ro m a d e r  (w ie lb łą d  je d n o g a rb -  
n y )  z  T u n e z j i .  F o rm a ln o ś c i b iu r o ­
k r a ty c z n e  w y m a g a ły  p o s ia d a n ia  
p rz e z  to  z w ie rz ę  w ła s n e g o  p as zp o r  
tu . Ż ą d a n iu  b iu r o k r a t ó w  sta to  się  
zad o ś ć . D ro m a d e r  o t r z y m a ł po ­
t r z e b n y  d o k u m e n t  i  to  p o d p is a n y  
p rz e z  s a m e go  m in is t ra  s p ra w  z a g ra  
n ic z n y c h  T u n e z j i ,  H a b ib a  B u rg ib ę  
ju n io r a .  W ie ib łą d z i p a s z p o rt  zao p a  
t r z o n y  b y l  w  p rz e p is o w e  z d ję c ia  
g ło w y  d ro m a d e ra . J e d n a  ze  s tro n  
p a s z p o rtu  z a w ie r a ła  d a n e  oso b is te :  
n a z w is k o  —  d ro m a d e r , im ię  —  
Z a a  —  w ie k  —  4 la ta , c h a r a k te r  
—  w ie lb łą d ,  o z n a k i szczeg ó ln e  —  
je d e n  g a rb , z a w ó d  —  a m b a s a d o r  
n a d z w y c z a jn y  i  p e łn o m o c n y  p r z y  
d z ie c ia c h  fra n c u s k ic h . N a  n a s tę p ­
n e j  s tro n ie  w id n ia ł  o d c is k  k o p y ta  
Z a a  —  z a m ia s t  p a lc a .

N O W Y  J O R K . P rze s z ło  160 ty * . 
d o la r ó w  k o s z to w a ło  a m e r y k a ń s k ie ­
g o  m a k le r a  A le k s a n d ra  F a rk a s a  
( la t  36) z N o w e g o  J o rk u  m a łż e ń ­
s tw o , k t ó r e  t r w a ło  z a le d w ie  8 d n i .  
F a r k a s  z m u s z o n y  z o s ta ł do z a p ła ­
c e n i a  s w e j m a łż o n c e , S u za n  ( la t  
27) 65 ty s . d o la r ó w  Jako w in n y  ro z ­
p a d u  ż y c ia  m a łż e ń s k ie g o , a Je­
szcze p rz e d te m  n a  ró żn e  w y d a t k i  
nan  m io d y  w y d a ł  40 ty s . d o la r ó w . 
F a rk a s  n a z w a ł s w ą  e k s m a łż o n k ę  
„ n a jb a r d z ie j ła p c z y w y m  p o s z u k i­
w a c z e m  z ło ta ” .

Apokalipsa...
P A R Y Ż .  S A L V A D O R E  D A L I  z a p re z e n to w a ł n ie d a w n o  s w o je  n a jn o w ­

sze d z ie ło  — o b ra z  n a m a lo w a n y  w y n a le z io n ą  p rz e z  s ie b ie  n o w ą  tec h ­
n ik ą  „ o p ty c z n o -m ik r o f iz y c z n ą ” . O b ra z  p rz e d s ta w ia ją c y  u k rz y ż o w a n e ­
go  C h ry s tu s a  n a m a lo w a n y  je s t  n a s p e c ja ln ie  p o le r o w a n e j p ły c ie  p la ­
s ty k o w e j ,  d z ię k i  c z e m u  p a d a ją c e  n a ń  ś w ia t ło  d a je  z łu d z e n ie  d rg a ń  
p o d  p o w ie rz c h n ią  o b ra z u . S a m  m is tr z  w y s tą p ił  w  s w y m  z w y k ły m  
s t r o ju  —  z ło te j k a m iz e lc e  i  z ło t y m  k r a w a c ie  do  g a r n i tu r u  c z a r ­
n eg o  w  b ia łe  p r ą ż k i  i p o z o w a ł fo to re p o r te ro m , t r z y m a ją c  n a  ła ń ­
c u s z k u  m ło d e g o  la m p a r t a .  J a k  o ś w ia d c z y ł,  je g o  z a m ia re m  b y ło  s tw o ­
rz e n ie  te c h n ik i m a lo w a n ia  w  t r z e c im  w y m ia r z e , co —  ja k  s ą d z i —  
w  p e łn i  m u  s ię  u d a ło .

(N o w e  d z ie ło  S a lv a d o ra  D a l i  m a  w zb o g a c ić  z b ió r  i lu s t r a c j i  do  „ A p o ­
k a l ip s y ”  —  „ n a jc ię ż s z e j i  n a jd r o ż s z e j k s ią ż k i ś w ia ta ” , g d z ie  z a j ­
m ie  m ie js c e  o b o k  trz e c h  in n y c h  d z ie ł teg o  tw ó rc y .

K s ię g a  ta , w y d a n a  w  1961 r .  w  P a r y ż u  p rz e z  Jo s ep h a  F o re ta , w a ­
ż y  210 k g  i  z o s ta ła  u b e zp ie c zo n a  w  U S A  n a  m il io n  d o la r ó w . T e k s t  
a p o k a lip ty c z n e j w iz j i  k o ń c a  ś w ia ta , w r a z  z k o m e n ta r z a m i 7 p is a ­
r z y  (m . in . J . C o c te a u ) z o s ta ł w y d r u k o w a n y  n a  150 k a r ta c h  n a jd e l i ­
k a tn ie js z e g o , a u te n ty c z n e g o  p e r g a m in u  o  w y m ia r a c h  65 x  75 cm , zaś  
i lu s tr a c je  w y k o n a ło  7 m a la r z y  m . in . B u f f e t ,  D a l i ,  M a th ie u  i Z a d k i-  
n e . K s ię g a  je s t  o p ra w io n a  w  o k ła d z in y  z  b rą z u , b o g a to  zd o b io n e  

z ło te m , p e r ła m i i  d r o g im i k a m ie  ń ia m i .
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Ekspozycja
przyjaciół
(Korespondencja ■własna z Poznania)

N A  X X X IV  M iędzynarodow ych  Targach Poznańskich 63 - 
b y ły  się już pierwsze kon fe renc je  prasowe. Jako p ierw sza, 
dz ienn ika rzy  k ra jo w ych  i zagranicznych gościła d y re kc ja  pa­
w ilo n u  radzieckiego. D y re k to r  paw ilonu zapoznał dz ienn ika rzy  
z  k ie run k iem  ekspozycji ZSRR. Powszechną uwagę w  p a w ilo ­
n ie  Zw iązku  Radzieckiego zw raca  w ie lka  p lastyczna m apa 
w schodn ie j S yberii, ukazu jąca system energetyczny oraz ro z ­
m ia ry  budow n ic tw a  przem ysłow ego te j części K ra ju  Rad.

g  ra

' OPRÓCZ M A S Z Y N  i  obrab ia  
rek , na uwagę zasługuje bogata 
ekspozycja a r ty k u łó w  powszech 
inego użytku . F u ro rę  ro b i oczy 
W iście egzem plarz samochodu 
«osobowego „M oskw icz  —  408” . 
P iękna  op ływ ow a  lin ia , bardzo 
staranne wykończenie oraz este 
iy czn e  wyposażenie w nętrza  
ściągają w ie lu  m iło śn ikó w  czte 
reeh kółek.

Tegoroczna ekspozycja N IE ­
M IE C K IE J  R E P U B L IK I D E ­
M O K R A T Y C Z N E J jest szczegół 
n ie  bogata w  dziedzin ie goto­
w y c h  ob iek tów  przem ysłow ych 
oraz c iężkich m aszyn i ob ra ­
b ia re k . N a uwagę zasługuje tu  
o lb rzym ia  maszyna do pracy w  
kopa ln iach  o d k ryw ko w ych  w ę­
g la  brunatnego. Ponadto NRD 
eksponuje bogaty zestaw' samo 
chodów osobowych, m o to cyk li, 
a także ciężkiego sprzętu ja k  
tra k to ry , m aszyny drogowe i 
budow lane, dźw ig i i  ta b o r ko ­
le jow y .

Nowością w  p aw ilon ie  NR D 
je s t tró jfa zo w y  s iln ik  e lek trycz  
n y  o regu low anej liczb ie  obro­
tó w . In te resu jących  się przem y 
slem e lektro techn icznym  zacie­
k a w i na pewno bogaty zestaw 
la m p  oscylografow ych, nadaw­

czych, op o rn ikó w  pół przewodo­
w ych . diod, tran zys to rów  oraz 
kondensatorów, zapob iega ją­
cych zakłóceniom .

C H IŃ S K A  R E P U B L IK A  L U D O W A  
o f e r u je  m . in . p rz y r z ą d  p la z m o w y  
do  c ięc ia  m e ta li  n ie ż e la z n y c h  i s ta ­
l i  n ie rd z e w n e j,  w  p a w ilo n ie  w ę g ie l  
s k im  n a le ż y  w y m ie n ić  m a s z y n y  
d la  p rz e m y s łu  k a b lo w e g o  o ra z  a u ­
to b u s y  „ Ik a r u s ” .

E k s p o z y c ja  C Z E C H O S Ł O W A C J I  
je s t  b a rd z o  z ró ż n ic o w a n a . N a  te g o ­
ro c z n y c h  M T P  b ie rz e  u d z ia ł 15 
cze c h o s ło w a c k ic h  c e n tr a l h a n d lu  za  
g ra n ic z n e g o . N a  czo ło  w y s u w a ją  
się t u  k o m p le tn e  o b ie k t y  p r z e m y ­
s ło w e , z w ła s z c z a  w y p o s a ż e n ie  h u t ,  
e le k t r o w n i ,  z a k ła d ó w  c h e m ic z n y c h  
i  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h .

J a k  z w y k łe  w  s to is k u  C ze c h o s ło ­
w a c j i  m o ż n a  o b e jr z e ć  b o g a tą  o f e r ­
tę  a r t y k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h  t r w a  
le g o  u ż y t k u ,  z w ła s z c z a  m a s z y n y  do  
s zy c ia  i  p is a n ia , s p rz ę t  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o , s p rz ę t  o p ty c z n y ,  
te le w iz o r y  i  r a d io o d b io r n ik i.

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  ró w n ie ż  p a ­
w ilo n  B U Ł G A R S K I ,  k t ó r y  je s t  w  
p e w n y m  se nsie  fo to g r a f ią  o d z w ie r ­
c ie d la ją c ą  r o z w ó j p rz e m y s ło w y  t e ­
go k r a ju .  T u  d o m in u je  p rz e m y s ł 
e le k tro te c h n ic z n y , z w ła s z c z a  w ó z k i 
a k u m u la to r o w e , k tó r y c h  B u łg a r ia  
je s t  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  p r o ­
d u c e n tó w  n a  ś w ie c ie , a  n a j w ię k ­
s z y m  w  E u ro p ie  (10 p ro c . p r o d u k ­
c j i  ś w ia to w e j) .

A .  K IL N A R

— STRONA 2

Pracowite wakacje 
młodych medyków

W A R S ZA W A  PAP. B lisko  
1 000 studentów  m edycyny i  asy 
s tentów  k lin iczn ych  p rzygoto­
w u je  się do udzia łu  w  tegorocz 
nych w a kacy jnych  obozach spo 
łeczno-wychow awczych, o rgan i 
zowanych w  różnych regionach 
k ra ju . Celem ich  jest bliższe 
zaznajom ienie przyszłych le ka ­
rzy  z w a ru n ka m i pracy  w  tere 
nie oraz prob lem a tyką  zdrowo* 
r.ą wsi.

Pod tym  też kątem  opraco­
wyw ane są p lany  pracy po­
szczególnych obozów. P rzew i­
dują one m .in . udz ie lan ie  po­
rad le ka rsk ich  m ie jscow ej lu d  
ności, badanie p ro fila k tyczne  
dzieci, gromadzenie in fo rm a c ji 
do prac naukowych, dz ia ła l­
ność ośw ia tow o-san ita rną.

Z w ią z e k  R a d z ie c k i w y s tę p u ­
j e  n a  X X X I V  M ię d z y n a ro d o ­
w y c h  T a rg a c h  P o z n a ń s k ic h  z 
e k s p o z y c ją  k o le k ty w n ą .  Ł ą c z ­
n ie  n a  t e r e n ie  o t w a r .y m  i  w  
h a l i  z a jm u je  ona o k o ło  4 650 
m  k w . P rz e m y ś l r a d z ie c k i  
r e p r e z e n tu je  n a  ta rg a c h  17 
C e n tr a l H a n d lu  Z a g ra n ic z n e ­
g o . G łó w n e  m ie js c e  w  p a w iio  
n ie  p rz y p a d ło  d z ia ło w i m a ­
szy n  i  u rz ą d z e ń  te c h n ic z n y c h  
o ra z  k o m p le tn y c h  u rz ą d z e ń  
p rz e m y s ło w y c h . P re z e n to w a n e  
są n o w e  ty j» y  u rz ą d z e ń  k o p a l  
n ia n y e h  i  e n e rg e ty c z n y c h , m a  
s z y n y  do b u d o w y  d rć g . m u szy  
n y  ro ln ie z e , s a m o c h o d y  oso­
b o w e  i  c ię ż a ro w e . W ie le  m ie j  
sca z a jm u je  s p rz ę t  m e d y c z n y ,  
p rz y r z ą d y  o p ty c z n e , p o m ia ro ­
w e  i k o n t r o ln e , p o n a d to  p rz e d  
m io t y  p o w s ze c h n e g o  u ż y tk u .

N a  z d ję c iu :  u n iw e rs a ln y  p ro  
j e k t  e le k tr o w n i  c ie p ln e j © m o  
c y  2 40« M W .

C A F — fo t. S ta s ły s z y a

N A S Z A  P O G O D Y N K A

<0- ia  południu kraju - 
300 proc. normy opadów 

^  Lato chłodne i deszczowe

Z  konferencji prasowej w Prokuraturze Generalnej

Lepsza wykrywalność
przestępstw gospodarczych

Egzekucja kar majgłkowych 
wciąż nie dość energiczna

Z frontu walki z powodzią

W A R S Z A W A  PAP. W  G enera lne j P roku ra tu rze  odby ła  się 
14 bm. kon fe renc ja  prasowa, na k tó re j p ro ku ra to r genera lny 
—- K a z im ie rz  K O S Z T IR K O  o m ó w ił n iek tó re  p rob lem y pracy 
p ro k u ra tu ry  —  na t le  spraw ozdania złożonego osta tn io  R a­
dzie Państwa.
O C E N IA JĄ C  sytuację w  dzie czej, K a z im ie rz  K o sz tirko  

elzinie zwalczania i  zapobiega- s tw ie rdz ił, iż  w  ub.r. 1 918 osob 
n ia  przestępczości gospodar- zostało oskarżonych o zagarnię 

« cie m ie n ia  społecznego w a rtp -  
ści ponad 50 tys. zł. Lepsza jest 
obecnie w yk ryw a ln o ść  prze­
stępstw  gospodarczych: p op ra ­
w i ł  się poziom  czynności śled­
czych prowadzonych w  tych  
sprawach przez organa M O  i 
p ro ku ra tu ry , pog łęb iła  zna jo ­
mość m etod stosowanych przez 
złodzie i m ien ia  publicznego o - 
raz operatywność organów śc ir 
gania. Zaostrzono represję  k a r ­
ną za najpow ażnie jsze przestęp 
stwa gospodarcze. N adal je d ­
nak budzi zastrzeżenia nie dość 
energiczna represja  ekonom icz 
na, a przede w szys tk im  egzeku 
cja k a r  m a ją tkow ych . W arto  tu  
wspom nieć, że w artość m ien ia  
zabezpieczonego u pode jrza­
nych o zagarn ięcie m ien ia  spo 
łecznego waha się w  granicach 
od po łow y do 2/3 g loba lnych 
s tra t poniesionych przez gospo 
darkę narodową.

P rze s tę p c zo ś ć  p r z e c iw k o  ż y c iu  i  
z d ro w iu  od  k i l k u  la t  w y k a z u je  te n  
d e n c ję  s p a d k o w ą . D o ty c z y  to  z a ­
ró w n o  l ic z b y  z a b ó js tw , ja k  i w y ­
p a d k ó w  c ię ż k ie g o  u s z k o d z e n ia  c ia  
ła  (w  u b . r .  o o k . 14 p ro c . m rt ie j  
n iż  w  1963 r . ) ,  b ó je k  (o  o k . 2fi 
p ro c . m n ie j ) ,  a  ta k ż e  ro z b o jó w  (w  
u b . r .  z a n o to w a n o  ic h  o k . 2 ty s .;  
w  r o k u  p o p rz e d n im  3 ty s .) .  P r z y ­
n o s i p e w n ą  z a u w a ż a ln ą  p o p ra w ę  sy  
s te m a  ty c z n a  w a lk a  z c h u lig a ń ­
s tw e m . L ic z b a  n a jb a r d z ie j  d ra s ty e z  
n y c h  w y p a d k ó w  — z a b ó js tw  n a  t le  
c h u lig a ń s k im  —  s p a d ła  z  68 w

W Szczecińskiem 
o d w o ł a n o

stan pogotowia
W A R S Z A W A  P A P . W  p o n ie d z ia ­

łe k  o p a d y  d es zczu  o b ję ły  te re n y  
w o je w ó d z tw  b ia ło s to c k ie g o , o ls z ty ń  
•k ie g o  i w a rs z a w s k ie g o .

N a  g ó r n e j W iś le  i  S a n ie  p o z io ­
m y  w ó d  n ie  w y k a z y w a ły  te n d e n c ji  
w z ro s tu .

N a  ś r o d k o w e j W iś le  w y s o k a  fa la  
z n a jd u je  się  ju ż  n a  te r e n ie  w o je ­
w ó d z tw a  w a rs z a w s k ie g o . W  p o n ie ­
d z ia łe k  o go d 7 . 15 o g ło szo n o  a la rm  
p o w o d z io w y  d la  p o w ia tó w  G a r w o ­
l in  i R y k i .  D o  W a rs z a w y  fa la  k u l  
m in a c y jn a  d o jd z ie  p ra w d o p o d o b n ie  
w  c z w a r te k  i w e d łu g  o c e n y  fa c h ó w  
e ó w  —  p o z io m  w o d y  w y n ie ś ć  m o że  
n a w e t  o k . 6,5 m e tr a , c z y li  b lis k o  3 
m e t r y  p o n ad  s ta n  a la r m o w y .

D Z IŚ  ra n o  W o j .  K o m it e t  P rz e c iw  
p o w o d z io w y  w  S zc ze c in ie  w s k u te k  
p o p r a w y  s y tu a c j i  n a  D o ln e j O d rz e  
o d w o ła ł s ta n  p o g o to w ia . P o z io m  
w ó d  n a  O d rz e  s ta le  o p a d a , c ze m u  
s p r z y ja ją  p o łu d n io w e  w ia t r y .

F a la  p o w o d z io w a , k tó r a  p rz y s z ła  
x g ó rn e g o  i ś ro d k o w e g o  b ie g u  O -  
d r y  d o  w o j .  s zc zec iń s k ie g o , n ie  
w y r z ą d z i ła  n a szczęści? p o w a ż n ie j­
s zy c h  s t ra t .  J e d y n ie  n a d e d rz a ń s k ie  
p o ld e r y  z o s ta ły  z a la n e  w o d ą  a 
w r a z  z  n im i u le g ły  czę ś c io w e m u  
■ n is zc ze n iu  te r e n y  łą k  i  u p ra w .

1963 r .  do  33 w  u b . r .  W  d z ie d z i­
n ie  p rzes tęp czo ś c i k r y m in a lm e j o d ­
n o to w u je  s ię  ró w n ie ż  p e w n e  z m n ie j  
sze n ie  lic z b y  k r a d z ie ż y  m ie n ia  p r y ­
w a tn e g o .

K a z im ie r z  K o s z t irk o  o m ó w ił ró w  
n ie ż  in n ą  w a ż n ą  d z ie d z in ę  d z ia ła l ­
no śc i p r o k u r a t u r y  —  j e j  n a d zó r  
n a d  p rz e s trz e g a n ie m  p ra w a  p rze z  
o rg a n a  a d m in is t r a c j i .  U ja w n io n e  
b łę d y  i  n ie d o k ła d n o ś c i b y ły  p rz e d ­
m io te m  z a s k a rż e ń  p ro k u ra to rs k ic h .  
2,2 ty s . z a s k a rż e ń  d o ty c z y ło  ró ż ­
n y c h  a k t ó w  o rg a n ó w  w y k o n a w ­
czych  a d m in is t r a c ji ,  a  298 — u -  
c ł w a ł  ra d  n a ro d o w y c h  i  ic h  p re ­
z y d ió w . S tw ie rd z o n o  n p . n ie p r a w id  
lo w o ś c i w  u d z ie la n iu  u r lo p ó w , spo ­
s o b ie  w y p o w ia d a n ia  p ra c y  itd .) .

K a z im ie r z  K o s z t irk o  s tw ie rd z ił  
n a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j,  ż e  R a d a  
P a ń s tw a  p o z y ty w n ie  o c e n iła  d z ia ­
ła ln o ś ć  p r o k u r a tu r y  P R L  w  1964 r .

W  ATM O SFERZE ziem skie j 
w ys tą p iły  osta tn io  jak ieś  zakłó 
cenią k tó rych  charak te r jest 
na razie n ie znany.

O bserwuje się od w ic iu  tygo 
dn i szczególne nasilen ie opa­
dów. W ystępu ją  one pasami 
nad Europą środkow ą i p o łud ­
n iową łącznie z Polską, nad 
centrum  A m e ry k i Północnej c -  
raz w  Am eryce Po łudn iow e j 
nad B razy lią . Szereg k ra jó w  
narażonych zostało na klęskę 
w ie lk ie j powodzi. W y la ł D una j, 
większość rzek w  CSRS, na 
Węgrzech, w  A u s tr ii,  B a w a rii, 
Jugosław ii. Nieco m niejsze za­
grożenie powodziowe w ystąp iło  
w  Polsce, gdzie na Odrze w y ­
tw o rzy ła  się I I  fa la  k u lm in a c ji 
(I sp ływ a w łaśnie do B a łtyku  
przez Szczecin) przekraczającą 
o 2 m  poziom a la rm ow y. Znów  
O dra w y la ła , za tapia jąc w  po­
w ia tach Koźle, R acibórz i Opo­
le tysiące ha łą k  i  g run tów  
ornych.

M e te o ro lo g ia  w ie  ty lk o ,  że  p r z y ­
c zy n ą  g w a łto w n y c h  o p a d ó w  są n ie ­
u s ta n n ie  tw o rz ą c e  s ię  n iż e  a tm o s fe  
rv c z n e , k tó r e  w ę d r u ją  w  t y m  r o ­
k u  n ie  p rz e z  p ó łn o c n ą  le c z  ś ro d k o  
w ą  i p o łu d n io w ą  E u ro p ę , w ła ś n ie  
p rz e z  P o ls k ę . K a ż d y  u k ła d  n iż o w y  
p rz y n o s i co k i lk a  d n i n o w ą , o b f i­
tą  f a lę  o p a d ó w , co p o w o d u je  p r z y -  
b ó r r z e k  i s t ru m ie n i.  O b e c n ie  n a j ­
m n ie js z y  n a w e t  d es zcz  n ie  w s ią k a  
w  g le b ę , le cz  s p ły w a  po w ie rz c h u  
p rz e m o c z o n e j g łę b o k o  z ie m i. D la ­
te g o  w  m ia rę  t r w a n ia  n o w y c h  opa  
d ó w  z a g ro ż e n ie  p o w o d z io w e  b ę d z ie  
c o ra z  w ię k s z e . A  p o n ie w a ż  p ro g n o ­
z y  p o g o d y  p r z e w id u ją  w  n a jb l iż ­
s zy ch  d n ia c h  n o w e  o p a d y  z k r ó t ­
k im i  p rz e r w a m i, w ię c  z a g ro ż e n ie  
p o w o d z io w e  b ę d z ie  s ię  u t r z y m y w a ć  
n a d a l.

P ro g n o z a  p o g o d y  p o d a je , ż e  w  
n a jb l iż s z y c h  d n ia c h , do  17-go b m .

o k re s a m i w y s tę p o w a ć  b ę d ą  o p a d y  
i  z a c h m u rz e n ie  d u ż e  o ra z  s k ło n ­
no ść  do b u rz , o k re s a m i ro zp o g o ­
d z e n ia  lu b  p rz e ja ś n ie n ia . P r z y  k o ń  
en  d e k a d y  p o w in n a  n a s tą p ić  p o p rą

T e m p e r a tu r a  od 20 s to p n i n a p o ­
łu d n iu  i  o k . 17 w  c e n tr u m  do  1A 
s to p n i n a  z a c h o d z ie  i  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im .

W  I  d e k a d z ie  c z e rw c a  spad ło
m ie js c a m i n a  p o łu d n iu  k r a ju  do  
300 p ro c . n o rm y  d e k a d o w e j o p a­
d ó w , w  c e n tr u m  d o  150 p ro c ., a  t y l  
k o  n a p ó łn o c y  n o to w a n o  n ie d o b ó r  
d es zczó w , z w ła s zc za  n a t e r e n ie  w o j .  
k o s z a liń s k ie g o . D la te g o  p ie rw s i  
w c z a s o w ic z e  m ie l i  n a d  m o rz e m  ła d  
n ą  s ło ne czn ą  p o g o d ę , p o d cza s  g d y  
n a p o łu d n iu  s z a la ła  p o w ó d ź  i  la ły  
deszcze .

Podawaliśm y już, że m eteo­
ro logow ie  francuscy p rzew idu ­
ją , iż  tegoroczne la to  będzie 
dość chłodne i o dużej iłości 
opadów. Jak dotąd prognoza ta  
sprawdza się bez zarzutu. Oby 
jednak nastąpiła  om yłka co do 
dalszego przebiegu pogody.

Pierwsze żółte „Nysy“
„pomocy drogowej“

w yruszają  na szlaki
W A R S Z A W A  P A P . N ie  m o żes z  

u ru c h o m ić  p o ja z d u , z a b ra k ło  c i w  
d ro d ze  p a l iw a , s i ln ik  p rz e s ta ł p r a ­
c o w a ć  — p a m ię ta j ,  ż e  p o d  n u m e ­
re m  te le fo n u  29-04-67 c ze k a  n S  c ie ­
b ie  p o m o c d ro g o w a . Z a p e w n ia ją  o 
ty m  w ła d z e  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  M o  
to ro w e g o , k t ó r e  p rz y g o to w u ją  10 
s p e c ja ln ie  p rz y s to s o w a n y c h  do  
u d z ie la n ia  p o m o c y  te c h n ic z n e j sa­
m o c h o d ó w  „ N y s a ” . K a ż d y  t a k i  sa ­
m o ch ó d  —  z g o d n ie  z  m ię d z y n a ro d o  
w y m  z w y c z a je m  — p o m a lo w a n y  
je s t  n a  ż ó łty  k o lo r  z c z a r n y m i p a ­
s a m i i  n a  w e z w a n ie  n a ty c h m ia s t  
p rz y b ę d z ie  w r a z  z n ie z b ę d n y m i a k  
c e s o ria m i i  c zę ś c ia m i z a m ie n n y m i.

O o ła ta  za je d n o ra z o w e  w e z w a n ie  
p o m o c y  je s t  z ry c z a łto w a n a  i w y n o ­
s i 150 z ł —  n ie z a le ż n ie  od  ro d z a ju  
n a p r a w y  i o d le g ło ś c i ja k ą  w ó z  tech  
n ic z n y  m u s i p o k o n a ć , pod w a r u n ­
k ie m  je d n a k ż e , ż e  b ę d z ie  to  is to t ­
n ie  n a p r a w a  d ro b n e g o  u s z k o d z e ­
n ia ,  a  n ie  p o w a ż n ie js z y  re m o n t  i 
że  n ie  b ę d z ie  o n a  t r w a ć  d łu ż e j n iż

g o d z in ę . O c z y w iś c ie , w p rz y p a d k u  
je ś li  a w a r ia  je s t  p o w a ż n a  w ó z  „p o  
m o c y  d ro g o w e j”  p r z y h o lu je  u s zk o ­
d z o n y  p o ja z d  do w a rs z ta tu .

K ie r o w c y  z rz e s z e n i w  o rg a n iz a ­
c ja c h  P Z M o t .  m a ją  p ra w o  d o  n a ­
b y w a n ia  ro c z n y c h  a b o n a m e n tó w  
„p o m o c y  d ro g o w e j”  co k o s z tu je  300 
z ł, a  u p r a w n ia  do  d o w o ln e j lic z b y  
w e z w a ń . D la  m o to c y k lis tó w  a b o ­
n a m e n t  k o s z tu je  250 z ł ,  z  ty m , że  
o p ła ta  za z u ż y te  p r z y  n a p r a w ie  
części l ic z y  się oso b n o , a le  w e d łu g  
cen  d e ta l ic z n y c h  (b e z  ja k ic h k o lw ie k  
n a r z u tó w ) .

N a  p o c z ą te k  (od 16 b m .)  w o z y  „ p o  
m o c y  d ro g o w e j”  d z ia ła ć  b ę d ą  t y l ­
k o  w  o b rę b ie  W a rs z a w y , a n a s tę p ­
n ie  —  je d n a k  je s zc ze  w  b r .  —  w  
K r a k o w ie  i  n a  d ro d z e  K r a k ó w  —  
Z a k o o a n e , w  K a to w ic a c h  o ra z  w  
Ł o d z i i  P o z n a n iu . D o p ie ro  po  z d o ­
b y c iu  d o ś w ia d c z e ń  ż ó łte  w o z y  po ­
ja w ią  s ię  n a  w s z y s tk ic h  n as zyc h  
m ię d z y n a ro d o w y c h  t ra s a c h  t u r y ­
s ty c z n y c h .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s  „ M A L B O R K ”  —  z D a n ii  
pod b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU !

M /s  „ N IM F A ”  . —  d o  F in la n d i i  
P ó łn o c n e j z d ro b n ic ą .
M /ś  „ R U S A Ł K A ”  — do  G o e te -  
b o rg a  i  O s lo  z d ro b n ic ą .

M IN IS T E R  Ż E G L U G I  
W  P A W IL O N IE  P 2 M  

N A  X X X I V  M T P

W  n ie d z ie lę , 13 b m . M in is te r  
Ż e g lu g i J . B u r a k ie w ic z  o d w ie ­
d z i ł  p a w ilo n  P o ls k ie j Ż e g lu g i 
i  P o r tó w , w  k tó ry m  m ieśc i się  
ró w n ie ż  s to is k o  P o ls k ie j Ż e g lu ­
g i M o rs k ie j .

M in is te r  B u r a k ie w ic z  ż y w o  in ­
te re s o w a ł s ię  e k s p o z y c ją , w  
k t ó r e j  m . in . są m o d e le  s ta t­
k ó w  szc zec iń s k ie g o  a r m a t o r a :  
m /s  „ M O D L IN ”  i  m /s  „ B Y D ­
G O S Z C Z ” .

W  P O R C IE .. .

.. .p rz e b y w a  p o n ad  35 s ta tk ó w .  
P r z y  n a b rz . B y to m s k im  m /s  
„ A la s k a ”  ( l ib . )  k o ń c z y  ro z ła d u ­
n e k  c u k r u  d la  C z e c h o s ło w a c ji. 
P r z y  G ó rn o ś lą s k im  m /s  ,,C h .  
S c h m id t”  (n o r w .)  ro z ła d o w u je  
a p a ty t y  z  Z S R R . P r z y  C h o rz o w ­
s k im  m /s  ,,V o g la n d ”  (s zw .) ro z ­
p o c z y n a  ro z ła d u n e k  r u d y  n o r ­
w e s k ie j .  P r z y  C z e c h o s ło w a c k im  
m /s  „ H . H a r y k l ia ”  (g r .)  r o z ła ­
d o w u je  d ro b n ic ę  z  K u b y  d la  
C S R S ; m /s  „ T r i t o n  M o r is ”  < w ł.) 
z a b ie ra  d ro b n ic ę  d o  W ło c h ;  m /s  
„ T r a u g u t t ”  (P L O )  k o ń c z y  w y ła ­
d u n e k  d ro b n ic y  z  C h in , a n a ­
s tę p n ie  w y ła d o w y w a ć  b ę d z ie  r u ­
d ę . P r z y  „ E w ie ”  m /s  „ N o w o w o -  
r o n e ż ”  ( ra d ź .)  w y ła d o w u je  
f ra n c u s k ą  p s ze n ic ę  d la  C S R S .



STRONA 3

Na temat dnia

Stopniowanie w otchłań
WS A JG O N IE  w ybuch ł 

now y kryzys  rządo­
wy. N ie ma ju ż  pre 

m ie ra  Quata, tego samego, 
k tó ry  pod naciskiem  na­
s tro jó w  ogarn ia jących na­
ród w ie tnam sk i pow iedzia ł 
k ilk a  d n i tem u: „W ie t­
nam czycy są panam i we 
w łasnym  dom u i sam i za­
decydują o sw o je j p rzy ­
szłości” .

I  tego z ko le i rządu, m i­
mo że za całe poparcie s łu  
ży ły  m u am erykańskie  ba 
gnety, nie b y ł ju ż  pew ien 
Waszyngton. Jego m iejsce 
za jm ie  now y podobny re­
żim , ale prawdopodobnie 
jeszcze bardz ie j wsteczny.

„ Z b u d o w a n a  w  P !d . W ie t ­
n a m ie  m a c h in a  w o js k o w a  o -  
p ie ra  się w  sensie p o lity c z ­
n y m  n a  lo tn y c h  p ia s k a c h "  —  
p is a ł, ja k b y  p rz e w id u ją c  w y ­
p a d k i ,  k o re s p o n d e n t  „ N e w  
Y o r k  H e r a ld  T r ib u n e ” . D o w o ­
d ó w  r o z k ła d u  s a jg o ń s k ie g o  r e ­
ż im u  n ie  t r z e b a  b y ło  d a le k o  
s z u k a ć . W o js k o  u z u p e łn ia  się  
d z is ia j p r z y  p o m o c y  ła p a n e k  
i  p rz y m u s o w e g o  p o b o ru , s iłą  
w c is k a  s ię  w  m u n d u r y  m ło ­
d z ie ż  i  m n ic h ó w  b u d d y js k ic h ,  
k tó r y c h  o p ó r  s ta ł się  p o c zą t­
k ie m  k o ń c a  d y k t a t u r y  D ie m a .

N o w y k ry z y s  rządow y w 
Sajgonie i  decyzja B ia łe ­
go Dom u w łączenia w o jsk  
lądow ych U S A do działań 
p rzec iw  partyzan tom  polu 
dn iow o -w ie tnam sk im  —  to 
dw ie  s trony  te j sam ej rze 
czywistości. Zrzucając m a­
skę, W aszyngton przyzna ł 
się tym  sam ym  do k lę sk i 
sw ych dotychczasowych 
koncepcji w o jskow ych. P i 
rack ie  na lo ty  na DR W  t»- 
kaza ły  się fiask iem , nie 
zdo ła ły  bow iem  an i osła­
b ić  p a rty z a n tk i w  W ie tna­
m ie  P łd. an i zastraszyć 
Hanoi.

J e d n o c ze ś n ie  d e c y z ja  ta  po­
w o d u je  sze re g  f a t a ln y c h  d la  
U S A  n a s tę p s tw , j a k  w z ro s t  
a n t y a m e r y k a n iz m u  w  W ie t ­
n a m ie , w  A z j i  i  n a  o b s z a ra c h  
T rz e c ie g o  Ś w ia ta , o b u rz e n ie  
części o p in ii  a m e r y k a ń s k ie j ,  
p o g łę b ia  iz o la c ję  U S A  w  ś w ie  
c ie .

W y d a rz e n ia  n ie  d a ły  d łu g o  
n a  s ie b ie  c z e k a ć . P o d  D o n g  
X o a í  w o js k a  a m e r y k a ń s k ie  
p o n io s ły  s t r a ty  n a jw ię k s z e  z 
d o ty c h c z a s o w y c h . P ra s a  U S A  
b ije  n a  a la r m , d a ją c  w y r a z

Szaleństwo
„biurozaurów“

J A K  W Y R A Z I Ł  S IĘ  je d e n  z  w ło ­
s k ic h  d e p u to w a n y c h , b iu r o k r a c ja  
w e  W ło s ze c h  p rz y p o m in a  ro z m ia ­
r a m i ta k ie  m o n u m e n ta ln e  d z ie ła  
j a k  „ D a v id ”  M ic h a ła  A n io ła  lu b  
m a rs z  t r iu m f a ln y  z „ A id y ”  V e r -  
d ie g o . K a ż d a  n a jp ro s ts z a  czy n n o ść  
w y m a g a  w y p e łn ie n ia  k i lk u n a s t u ,  
a  n ie r a z  k i lk u d z ie s ię c iu  f o r m u la ­
r z y  i  z a łą c z n ik ó w . A b y  u z y s k a ć  
z e z w o le n ie  n a  z a in s ta lo w a n ie  e le k ­
try c z n o ś c i w  p r y w a t n y m  m ie s z k a ­
n iu ,  t r z e b a  w y p e łn ić  21 ró ż n y c h  
f o r m u la r z y .  Z e z w o le n ie  n a  e k s p o r t  
t e k s t y l ió w  w y m a g a  p rz e d ło ż e n ia  
• ż  200 „ p a p ie r k ó w ” , 

i  „ B iu r o z a u r i”  (p rz y d o m e k  w y w o ­
d z ą c y  się od p rz e d p o to p o w y c h  d i­
n o z a u ró w )  p r a c u ją  b e z  w y tc h n ie ­
n ia  od 8 ra n o  do  d r u g ie j  po po ­
łu d n iu ,  a le  m im o  te j  n ie s ły c h a n e j  
p iln o ś c i n ie  u d a ło  im  s ię  d o ty c h ­
czas u s p ra w n ić  p ra c y . 2f0 ty s ię c y  
• ro d z in  w e te ra n ó w  d r u g ie j  w o jn y  
ś w ia to w e j d o  d z iś  o c z e k u je  n a  w y ­
p ła c e n ie  z a s iłk ó w , o k t ó r e  za c zę ły  
s ię  u b ie g a ć  w k r ó tc e  po z a k o ń c z e ­
n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h . P ra w d o p o ­
d o b n ie  w ię k s z o ś ć  p o d a ń  n ie  b ę d z ie  
z a ła tw io n a  d o  1987 ro k u , p o n ie w a ż ,  
j a k  s tw ie r d z i l i  e k s p e rc i , p rz e s ła n ie  
p is m a  z je d n e g o  p ię tr a  n a  d ru g ie  
z a j m u je  „ b iu ro z a u ro m ”  15 d n i c za ­
s u .

R o d z in y  w e te r a n ó w  m o g ą  się  
t y lk o  p o c ie szy ć , ż e  n a w e t  G a r ib a l­
d i  c ze k a ć  m u s i n a  d o b rą  w o lę  u -  
r z ę d n ik ó w . W  r o k u  1910, z o k a z ji  

5 0  ro c z n ic y  p o w s ta n ia  G a r ib a ld ie ­
g o , p a r la m e n t  w ło s k i p o s ta n o w ił  
w z n ie ś ć  Jego p o m n ik  w  M a r  sa la  
n a  S y c y l i i .  F o rm a ln o ś c i z w ią z a n e  
z  b u d o w ą  p o m n ik a  t r w a ł y  je d n a k  
t a k  d łu g o , ż e  ty m c z a s e m  n a s tą p iła  
g w a łto w n a  in f la c ja  i  k o s z to ry s  r o ­
b ó t  o k a z a ł s ię  n ie a k tu a ln y .  P r o ­
j e k t  b u d o w y  p o m n ik a  z n a la z ł się  
p o n o w n ie  n a  p o rz ą d k u  o b ra d  p a r ­
la m e n t u  w  r o k u  19G0, w  s e tn ą  ro ­
c z n ic ę  w a lk  g a r ib a ld c z y k ó w . A le  
z n ó w  c h y b a  w y p a d n ie  p o c ze k a ć  do  
150 ro c z n ic y , o d p o w ie d n ie  u rz ę d y  
b o w ie m  d o ty c h c z a s  n ie  z a tw ie r d z i­
ł y  p la n u  f in a n s o w e g o , (m )

ro s n ą c y m  o b a w o m  s p o łe c z e ń ­
s tw a  a m e ry k a ń s k ie g o  o d a l ­
sze lo s y  t e j  w o jn y .  K o ła  r z ą ­
d o w e  A n g i i i  m ó w ią  o g ro ź b ie  
k r y z y s u  g a b in e to w e g o , o c e ­
n ia ją c  p o p a rc ie  W ils o n a  d la  
w o jn y  w ie tn a m s k ie j ja k o  cios  
w  p re s t iż  b r y t y js k i .  P r e z y ­
d e n t  d e  G a u lle  p o n o w n ie  p o d  
d a ł m ia ż d ż ą c e j k r y t y c e  p o li­
t y k ę  U S A  w  In d o c h in a c h .

Czy w szystkie te ostrze­
żenia podzia ła ją trzeźw ią ­
co na obradujące w  per- 
m anencji osobistości w  
B ia ły m  Domu? Czy w strzy  
m ają  Waszyngton od no­
w ych  k ro kó w  w  k ie ru n ku  
rozszerzenia k o n flik tu ?  Naji 
wyższy czas po tem u  ta k ­
ie  w  in teres ie  samych Sta 
nów  Zjednoczonych.

J. ROJ.

Dürrenm att: „Znalazłem sie

I
a pites!«!”

W  JE D N Y M  z ostatn ich 
num erów  „Z a  Rubieżom ” 
zna jdu jem y rozm owę F rie  
d richa  D Ü R R E N M A T T  A  z 
korespondentką duńskie j 
„P o lit ik e n ” .

—  W  k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  
to c z y  s ię  o b e c n ie  o ż y w io n a  d y s k u ­
s ja  n a  te m a ty  k u l tu r a ln e .  P o s ta ­
w io n o  p ro b le m  —  c z y  p a ń s tw o  p o ­
w in n o  p o p ie ra ć  s z tu k ę .

—  W  z a s a d z ie  m o żn a  p o w ie d z ie ć  
—  o ś w ia d c z y ł D u r r e n m a t t  —  że  
s z tu k a  Je s t lu b  n ie  je>st zw ią zan ia  
z n a ro d e m . Ż a d n e  s z tu c zn e  ś ro d ­
k i  te j  s y tu a c j i  z m ie n ić  n ie  m o g ą . 
J e s te m  z d a n ia , że  ż a d n a  z e  s tro n  
m e  p o w in n a  p r z y jm o w a ć  Ja k ich ś  
z o b o w ią z a ń . O c z y w iś c ie , d r a m a t u r g  
i  p r o z a ik  za w sze  m a  w ię k s z e  m o ż ­
l iw o ś c i z w ią z a n ia  k o ń c a  z  k o ń c e m  
n iż  p o e t a - l i r y k .  D la te g o  te ż  u w a ­
ż a m , ż e  n a g ro d a  N o b la  p o w in n a  
b y *  p r z y z n a w a n a  w y łą c z n ie  p o e ­
to m  li r y c z n y m .

—  C z y  o zn a c za  to , że  w  w y p a d ­
k u  p rz y z n a n ia  P a n u  t e j  n a g ro d y ,  
z r z e k łb y  s ię  j e j  p a n , p o d o b n ie  ja k  
to  u c z y n ił  P a ń s k i p r z y ja c ie l  S a r -  
tre ?

C o  t o  za p y t a n ie !  N ie  w ie m ,  
c z y  in n i  p o w in n i z a c h o w a ć  s ię  po ­
d o b n ie  ty t k o  d la te g o , ż e  k to ś  
z r z e k ł  s ię  n a g ro d y . A le  g d y b y  ch o -

J u z  z a  k i lk a  s e k u n d  g ą s ie n i 
ce  c zo łg u  z m ia ż d ż ą  te g o  w ło ­
sk ie g o  ż o łn ie rz a , k t ó r y  u p a r ł  
s ię  u p ra w ia ć  ć w ic z e n ia  g im ­
n a s ty c z n e  tu ż  p rz e d  ja d ą c y m  
c z o łg ie m . K to k o lw ie k  je d n a k  
s p o d z ie w a łb y  s ię  z o b a c z y ć  po  
p r z e je ź d z ie  t y lk o  m o k r ą  p la ­
m ę  —  m y l i  s ię . Ż o łn ie r z  te n  
n a le ż y  d o  fo r m a c j i  „ B e rs a g lie  
n ”  —  d o b o ro w y c h  o d d z ia łó w  
a r m i i  w ło s k ie j,  k tó r y c h  ż o ł­
n ie r z e  s p e c ja liz u ją  s ię  w  r z u ­
c a n iu  po d  n a d je ż d ż a ją c e  c z o ł­
g i i  u m ie s z c z a n iu  p o d  n im i  
.p la s ty k o w y c h  ła d u n k ó w  w y ­
b u c h o w y c h . A  p o za  t y m  w s z y  
stk o  to  d z ie je  s ię  t y lk o  n a  
ć w ic z e n ia c h . C A F

d z iło  o m n ie , p r z e k a z a łb y m  Ją l i ­
r y k o w i .

—  A  w ię c  je s t  P a n  je d n a k  z w o ­
le n n ik ie m  z a b e z p ie c z e n ia  m a t e r ia l ­
n ego  tw ó rc ó w ...

—  W  p e w n y m  s to p n iu . J e d n y m  z 
n a jw ię k s z y c h  b o d ź c ó w  je s t  z a in te ­
re s o w a n ie  m a te r ia ln e .

—  C z y  m ię d z y n a r o d o w a  s ta w a  n ie  
d a je  je d n a k  p e w n e g o  z a d o ś ć u c z y ­
n ie n ia ?

—  P ro w a d z ę  b a rd z o  z a m k n ię ty  
t r y b  ż y c ia . M .  in . d la te g o  w ła ś n ie  
z a m ie s z k a łe m  w  N e u c h â te l.  Z re s z ­
t ą  t r u d n o  m ó w ić  o  s ła w ie . W y d a je  
m i s ię , ż e  t y lk o  n ie l ic z n e  m o je  
s z tu k i z o s ta ły  d o b rz e  w y s ta w io n e .  
S p ra w a  p o le g a  n a  t y m ,  ż e  g r a ją  
m n ie  czę s to , le c z  ź le .  C o r a z  b a r ­
d z ie j o b a w ia m  s ię  p u b l ik a c j i  n o ­
w y c h  s z tu k . N ie  m o g ę  te ż  p o z w o ­
l ić  s o b ie  n a  n a p is a n ie  c ze g o ś  lż e j­
szego : o c z e k u je  s ię  o d e  m n ie  ir tw o  
r ó w  p o w a ż n y c h , g łę b o k ic h . Z n a la z ­
łe m  s ię  w  p o tr z a s k u . L u d z ie  g n ie ­
w a ją  s ię , g d y  ch c ę  p is a ć  u t w o r y  
lż e js z e . G d y  p iszę s z tu k ę  z a m y k a m  
s ię  n a c a ły  czas t r w a n i a  p ra c y . 
N ie  p o d o b a ją  m i się s z t u k i ,  k tó r e  
d o p ie ro  co  n a p is a łe m . P o  p ro s tu  
ic h  n ie n a w id z ę . M u s i u p ły n ą ć  w ie ­
le  c za su  z a n im  b ę d ę  m ó g ł p a trz e ć  
o b ie k t y w n ie  n a  s w o ją  tw ó rc z o ś ć .

—  P is ze  P a n  n ie  t y lk o  d r a m a ty ?

—  N ie  ty lk o ,  lecz d r a m a t  je s t  d la  
m n ie  n a jw a ż n ie js z y .

—  Co P a n  są d z i o  t y m ,  ż e  s ta le  
p is zą  o P a n u  ja k o  o „ B ü r r e n m a t -  
c ie -n ih il iś c ie ” ?

—  J e d n i k r y t y c y  n a z y w a j  a  m n ie  
m o ra lis tą , Lan i — n ih i l i s t a .  Z re s z tą  
n ih il is ta  — to  o k re ś le n ie  b a rd z o  
n ie ja s n e . N ie  w ie m  w ła ś c iw ie  co  
to  o zn a c za . J e ż e li c z ło w ie k  u w a ż a ,  
że  k o le j  je s t  n ie p o t rz e b n a , z y s k u je  
n a ty c h m ia s t  m ia n o  n ih i l i s t y .

—  C z y  u w a ż a  się P a n  z a  s u m ie ­
n ie  S z w a jc a r i i?

—  T a k  s ą d z i o sobie, w  S z w a jc a ­
r i i  k a ż d y  c z ło w ie k , k t ó r y  s ię  z a ­
s ta n a w ia  n a d  ty m , co s ię  d z ie je .  
N ie  je s te m  je d y n y m  s u m ie n ie m .

T ru d n o ś ć  p o le g a  n a  ty m , ż e , je żeJ j 
lu d z ie  z a jm u ją c y  s ię  b a d a n ia m i,  
w y r u s z a ją  n a d  je d n o  z je z io r  na  
p ó łk u l i  p o łu d n io w e j i  o p is u ją  o b y ­
c z a je  ż y ją c y c h  ta m  lu d z i,  n ik t  n ie  
posądza ich  o n ih i l i z m . J e ż e li je d ­
n a k  o p is u ją  o b y c z a je  w ła s n e g o  
k r a ju  — z o s ta ją  u z n a n i za  n ih i l i -  
s tó w . S z w a jc a rz y  m a ją  z b y t  s łab o  
r o z w in ię te  p o czu c ie  h u m o ru , d la te ­
go  za w sze  są d zą, ż e  c z ło w ie k  p i­
szą cy  ś m ie s zn e  u tw o r y  je s t  n i l i i ł i -  
stą . A le  p o d o b n ie  je s t  w s zę d z ie , 
n ie  t y lk o  w  S z w a jc a r i i .

—  P o  P a ń s k ie j o s ta tn ie j p o d ró ży  
do Z S R R  w  le c ie  u h . r o k u  z a c zę to  
u w a ż a ć  P a n a  w  p e w n y c h  k o la c h  
za  „ le k k o  c z e rw o n e g o ” .

—  M o ż liw e . S z w a jc a r  za w s z e  o -  
b a w ia  s ię , k ie d y  s ły s z y , ż e  k to ś  je -  
d z ie  do  R o s ji .

—  P rz e m a w ia  P a n  te r a z  ja k  g o rz ­
k ie  s u m ie n ie  S z w a jc a r i i ,  j y  ja k im  
s to p n iu  n a  sposób m y ś le n ia  n a ro ­
d u  w p ły w a  w ie lo le tn ia  n e u t r a l ­
ność k r a ju ?

—  S a m  n a ró d  n ig d y  n łe  m o że  
b y ć  n e u t r a ln y .  N e u t ra ln o ś ć  je s t  
p ro b le m e m  p o lity c z n y m . ..

R o z m o w a  z n ó w  s c h o d z i n a  in n y  
te m a t .

M o ż l iw e  —  m ó w i z n a k o m it y  p i
sairz — ż e  za la t  p ię ć d z ie s ią t  s z tu ­
k a  b ę d z ie  b a rd z ie j ro m a n ty c z n a  
n iż  o b e c n ie , w  k a ż d y m  ra z ie  je s t  
rz e c z ą  z a d z iw ia ją c ą , że  lu d z i  w  
Z S R R  t a k  b a rd z o  p o ry w a  ro m a n ­
ty z m -  W ie rs z e  ro m a n ty c z n o  o  m i­
ło ś c i r e c y to w a n e  są ta m  n a  sp o t­
k a n ia c h  g ro m a d z ą c y c h  ty s ią c e  lu ­
d z i. . .

( K t - P A P )

W  p o łu d n io w y c h  s ta na ch
U S A  c o ra z  czę śc ie j o rg a n iz o ­
w a n e  są z  ja  ad y  ra s is to w s k ie j  
o rg a n iz a c j i  K u  K lu x  K la n u .  
O s ta tn io  k r z y ż e  K u  K lu x  K ia  
n u  z a p ło n ę ły  w  m ie js c o w o ś c i 
N e w  H e rn , w  s ta n ie  P ó łn o c n a  
K a li fo r n ia .  W  n o c n e j c e re m o ­
n i i  k ra to  u d z ia ł p o n a d  S t y ­
sięcy- osób.

C A F

Koniak... 
droższy od złota

W A S Z Y N G T O N . P o tę ż n a  c ię ż a ró w  
k a , s trz e ż o n a  p rz e z  g ru p ę  u z b ro ­
jo n y c h  p ij z ę b y  ż o łn ie r z y , p rze ­
w io z ła  d o  je d n e g o  z b a n k ó w  w  
W a s z y n g to n ie  c e n n ą  p rz e s y łk ę . Je s t  
n ią  b u te lk a  fra n c u s k ie g o  k o n ia k u  
s p rze d  120 la t ,  d a r  p e w n e g o  m ie sz­
k a ń c a  m ia s ta  A t la n ta  w  s ta n ie  
G e o rg ia . K o n ia k  te n  m a w y p ić  o -  
s ła łn i  u c z e s tn ik  k r w a w e j  b i tw y  
w o js k  a m e ry k a ń s k ic h  z  J a p o ń c z y ­
k a m i o  G u a d a lc a n a l n a p o łu d n io ­
w y m  P a c y f ik u  w  c za s ie  d ru g ie !  
w o jn y  ś w ia to w e j.

U c z e s tn ic y  b i t w y  o G u a d a lc a n a l  
z rze s ze n i są w  s p e c ja ln y m  s to w a ­
rz y s z e n iu . B u te lk a .  u b e zp ie c zo n a  
na s u m ę  27 ty s . d o la r ó w , b ę d z ie  
c ze k a ć  w ie le  la t  d a  cza su , g d y  
p r z y  ż y c iu  p o z o s ta n ie  o s ta tn i z  
c z ło n k ó w  k lu b u .

Nieznane piosenki 
Cole Porfera

W  n o w o jo rs k im  m ie s z k a n iu  z m a f  
le g o  n ie d a w n o  C o le  P ó r  te ra  o d n a łe  
z ¡on o  100 n ie z n a n y c h  p io s e n e k  te ­
go  s ły n n e g o  k o m p o z y to ra . P io s e n ­
k i ,  k tó ry c h  w a lo r y  b a rd z o  wysoko?  
o c e n il i  z n a w c y , p o w s ta ły  w  la ta c h  
1924— 1925.

■ W

Z obrad KW6Z
W  W A R S Z A W IE  o d b y ło  s ię  o s ta t­

n io  p o s ie d z e n ie  K o m it e t u  W s p ó ł­
p ra c y  G o s p o d a rc z e j z  Z a g ra n ic ą ,  
n a  k t ó r y m  o m ó w io n e  z o s ta ły  z a ­
g a d n ie n ia , k t ó r e  b ę d ą  p rz e d m io ­
te m  k o le jn e g o  X V I I I  p o s ie d ze n ia  
K o m it e t u  W y k o n a w c z e g o  R W P G .  
K o m it e t  W y k o n a w c z y  R a d y  z a jm ie  
s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  u s ta le n ie m  
w n io s k ó w  w y n ik a ją c y c h  z  d w u ­
s tro n n y c h  k o n s u lta c j i  p rz e p ro w a ­
d z o n y c h  p rz e z  o rg a n a  p la n o w a n ia  
k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h , a  o d n os zą ­
c y c h  s ię  do  p la n ó w  r o z w o ju  gospo­
d a rc z e g o  i  w z a je m n y c h  r o z w ią z a ń  
e k o n o m ic z n y c h  w  la ta c h  1S6S— 1970. 
W  c za s ie  o b ra d  w  W a rs z a w ie  p o z y ­
t y w n ie  o c e n io n o  d o ty c h c z a s o w ą  
d z ia ła ln o ś ć  M ię d z y n a ro d o w e g o  B a n  
k u  W s p ó łp ra c y  G o s p o d a rc z e j,  
s tw ie rd z a ją c , ż e  P o ls k a  b ę d z ie  
z m ie r z a ła  do  u tw o r z e n ia  w  n a j ­
b liż s z y m  c za s ie  częśc i k a p it a łu  z a ­
k ła d o w e g o  w  z ło c ie , a  ta k ż e  do  
p e łn ie js z e g o  w y k o r z y s ta n ia  z a le t  
s y s te m u  w ie lo s tro n n y c h  ro z lic z e ń .  
P rz e d m io te m  d y s k u s ji  n a  p o s ie d ze ­
n iu  K o m it e t u  b y ło  t a k ż e  s ze re g  in ­
n y c h  z a g a d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  d z ia ­
ła ln o ś c i R W P G .

Olbrzymie zadania 
przemysłu 

maszynowego

w  im ie n iu  P o ls k i , w ic e p re m ie r  
P io t r  J a ro s z e w ic z  p o d k re ś li ł ,  ż e  o -  
p ra ą p w y w a n e  w  k r a ja c h  c z ło n k o w ­
s k ic h  R W P G  p ię c io le tn ie  p la n y  r o *  
w o ju  g o sp o d arc zeg o  s ta w ia ją  o-, 
g ro ra n e  z a d a n ie  p rz e d  p rz e m y ś le « !  
m a s z y n o w y m , a  t y m  s a m y m  p rz e d  
K o m is ją  P rz e m y s łu  M a s z y n o w e g o .  
Z d a n ie m  w ic e p re m ie ra  n a le ż y  p rz e  
d e  w s z y s tk im  ro z w ią z a ć  z a g a d n ie ­
n ia :  o p a n o w a n ia  p r o d u k c ji  p o d s ta ­
w o w y c h  m a s z y n  d o ty c h c za s  n ie  p r d  
( łu k o w a n y c h  w  k r a ja c h  c z ło n k o w ­
s k ic h ; ro z rze d ze n ia  p r o d u k c ji  w y ­
ro b ó w , k tó r y c h  o d c z u w a  się b r a k  
o ra z  e fe k ty w n ie js z e g o  w y k o r z y s ta ­
n ia  m o c y  p ro d u k c y jn y c h , szc zeg ó l­
n ie  w  w y n ik u  m ię d z y n a ro d o w e j 
k o o p e ra c ji .  (C E T )

W  IN S T Y T U C IE  E le k tr o t e c h n ik i  
w  M ie d z e s z y n ie  k o ło  W a rs z a w y  o -  
b ra d o w a ła  K o m is ja  P rz e m y s łu  M a ­
s z y n o w e g o  R W P G . Z a b ie r a ją c  g łos 1 K a is e r  i  H l lm a r

Zagraniczne tournée 
„Berliner Ensemble”

S Ł Y N N Y  „ B e r l in e r  E n s e m b le u  od  
b y ł  d w u ty g o d n io w e  to u r n e e  a r t y ­
s ty c z n e  d o  C z e c h o s ło w a c ji 1 n a  W ę  
g r y . Z e s p ó ł t e j  c z o ło w e j sc eny  
N R iD  w y s tą p ił  z a  g ra n ic ą  z p rz e d ­
s ta w ie n ia m i k ilik u  n a jle p s z y c h  p o ­
z y c j i  s w eg o  re p e r t u a r u .  W y s ta w io ­
no  „ A r t u r o  U i”  i  „ O p e rę  za  ł r z v  
g ro sze”  B re c h ta  o ra z  „ C o r ło la n ą * ’ . 
T o u r n e e  b y ło  k o le jn y m  sukcesem  
w y b itn y c h  a r ty s tó w , w ś ró d  k tó ­
ry c h , o b o k  d y r e k t o r k i  te a t r u  — 
H e le n y  W e ig e l, n a jw ię k s z e  u z n a ­
n ie  z d o b y li :  E k k e h a r d  S e h a l (a n ą -
n y  i  u  nas ,z  r o l i TO), W o lf
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Z  C IE K A W Ą  in ic ja ty w ą  w y ­
s tą p ił n iedaw no W ydz ia ł K u l­
tu ry  Prezyd ium  M R N  w  K o ­
szalinie. O to w spó ln ie  z orga­
n izac jam i k u ltu ra ln y m i i • p rzy 
pom ocy W ydz ia łu  Z d row ia  po­
stanow iono ożyw ić działalność 
k u ltu ra ln ą  w  szpita lach i  do­
starczać ro z ry w k i ty m  pacjen­
tom , k tó rzy  bez szkody dla w y  
n ikó w  k u ra c ji,  mogą z n ie j 
korzystać. A k c ję  nazwano „Sro 
dy ku ltu ra ln e  w  szp ita lach” . 
O rgan izu je  się w ięc dla pacjenj 
tó w  spotkania z uczestnikam i; 
w a lk  w yzw oleńczych, naukow -j 
cam i, lite ra ta m i, ak to ram i. W j 
św ie tla  się f ilm y ,  urządza w ie ­
czory anegdoty i  hum oru, w y-! 
stępy zespołów estradowych — \ 
a wszystko z m yślą  o tym , aby 
chorem u cz łow iekow i u m ilić  
pob yt w  szp ita lu , oderwać od 
rozm yślań o chorobie.

K oszalińska in ic ja ty w a  jest 
n ie w ą tp liw ie  ciekawa. N ie  od 
dziś bow iem  w iadom o, że po­
w ró t  człow ieka do zd row ia  za­
leży rwe ty lk o  od sposobów le ­
czenia, rodza ju  podawanych le  
k ó w  czy zabiegów ope racy j­
nych, ale i  od tego w  ja k ich  
.w arunkach to  leczenie przeb ie ­

ga. W ytw o rzen ie  w o k ó ł cK ó ió- 
go a tm osfe ry ja k  na jba rdz ie j 
„n o rm a ln e j” , to  jeden z g łó w ­
nych w a ru n kó w  pom yślne j k u -  
rac ji.

Tak  w ięc K o sza lin  p rzys tą p ił 
do w a lk i z tra d ycy jn ą  i usank­
cjonowaną nudą w  szpitalach. 
Szczecińscy lekarze, z k tó ry m i 
rozm aw ia łam  na ten  tem a t, n ie 
odn ieś li sdę do tego z en tuz jaz­
mem.

nfa in fe k c ji z zew nątrz, a tu  
nagle m am y z tego zrezygno­
w ać na korzyść ja k ie jś  — być 
może w ą tp liw e j w a rtośc i — 
im prezy. S zp ita l m us i być od­
izo low any od zewnętrznego 
św iata. Już dość dezorganizacji 
przynoszą osoby w izy tu jące  
chorych.

T a k i pogląd w y ra z ili n iem a l 
wszyscy m o i rozm ówcy. U czc i­
w ie  jednak p rzynaw a li, że nu ­

karzom , m ogą ty lk o  pomóc.
S w oją bezinteresowną troską  o 
chorego człow ieka, chęcią w y ­
tw orzen ia  w o kó ł niego serdecz 
nej, lu d z k ie j a tm osfery, na co 
przecież zapracow ani lekarze i 
p ie lę g n ia rk i n ie m a ją  z regu ły  
czasu.

Głos to  odosobniony, nieśmia 
ły ,  n ie  p rzeb ije  b a r ie ry  szp i­
ta ln e j nudy. A  w  szczecińskich 
szpita lach panu je  ona n iepo-

—  " S zp ita l m usi pozostać 
szpitalem  —  m ów iono m i. —- 
Pewność chorego, że zastosuje 
się tu  w szystk ie  m oż liw e  środ­
k i  lecznicze, aby p rzyw róc ić  
m u zdrow ie, pow inna pacjen­
to w i w ystarczyć. Niechże się 
pan i zastanow i. O to ro b im y  
w szystko, żeby oddzia ł szp ita l­
ny  zapew nia ł chorym  ta k  po­
trze b n y  spokój, aby szp ita lne  
pomieszczenia zabezpieczyć 
przed m ożliw ością  przeniesie-

da w  szpita lach to  niebezpiecz 
ny w ró g  chorego, równocześnie 
jednak kategorycznie oponowa­
l i  p rzec iw ko „o tw o rzen iu  d rzw i 
d la k u ltu ry ” . Jeden ty lko- le ­
ka rz  reprezentow ał stanow isko 
sk ra jn ie  przeciwne.

—  N ie  b ó jm y  się in fe k c ji 
m ó w ił. — Przecież i  personel 
szpitala ma m ożliwość ich  prze 
noszenia. O tw órzm y d rzw i szpi 
ta l i  d la  ludz i, k tó rzy  nam , le -

dzielnie. Czasem od w ie lk iego  
dzwonu, czy li z o ka z ji np. D n ia  
Dziecka czy Dnia- K ob ie t, na 
k tó ryś  szp ita lny  oddzia ł w k ro ­
czy g rupka  ludz i, niosąca ze 
sobą posmak życia zza szp ita l­
ne j b ram y —  i  to  wszystko. 
C horzy leżą i  patrzą w  su fit. 
Dosłownie. Bo książek ja k  na 
lekarstw o , podobnie z czasopis­
m am i, g ło śn ik i rad iow e n ie  
wszędzie i  n ie dla w szystk ich  
są jednakow o pożądane. Jesz­

cze gorzej przedstaw ia się spra 
w a  zorganizowania czasu d la 
chorych dzieci, k tó re  przecież 
trud no  jest u trzym ać w  łóż­
kach przez 24 godziny. Są zresz 
tą  i  tak ie , np. na oddziałach 
ch iru rg icznych , k tó re  z łóżek 
nie w s ta ją  ca łym i tygodn iam i, 
ba, naw et n ie w o lno  im  zmie-- 
n iać pozycji. Zabaw ki? W  je d ­
nym  ze szp ita li pow iedziano 
m i:

—  Z abaw ki, owszem m am y, 
ale w łaśn ie  s iostra przełożona 
zam knęła je  do szafy i  w y ­
szła...

W ięc chore dzieci leża ły  i 
p a trza ły  w  su fit.

K oszalińską in ic ja tyw ę  m oż­
na przyrów nać do m eda lu  u 

* dwóch stronach. N ie  w o lno je d  
nak brać pod uwagę ty lk o  te j 
negatyw nej, k tó re j zresztą moż 
na przecież un iknąć. Rzecz bo­
w iem  sprowadza się do sposo­
bu, w  ja k i owa w a lka  z nudą 
będzie prowadzona. Chyba w a r 
to  się nad tym  zastanowić. A  
je że li chodzi o doświadczenia, 
to  można po nie sięgnąć. Z n a j­
du ją  się tuż za w o jew ódzką 
m iedzą. _  _

H. S O C H AC KA

FfniffU afrykańskiegd 
L I G H I J  kabotażu

„K urie r“  rozmawia z dyrektorem Zakładu 
L in ii Regularnych PŻM — T. Żyłkowskim

W  KO Ń C U  lipoa b r. po dzie­
sięciom iesięcznym pobycie w  
portach A f r y k i zachodniej po­
wraca do Szczecina statek Po l­
sk ie j Żeglugi M o rsk ie j — m/s 
5,Boginka” , k tó ry  obs ług iw a ł l i ­
n ię  kabotażową m iędzy porta ­
m i te j części Czarnego K o n ty ­
nentu. Na tem a t zachodnio- 
a fryka ńsk ie j l in i i  detaszowanej 
PŻ M  rozm aw iam y z dyrekto ­
rem  Zakładu L in i i  Regularnych 
tego przedsiębiorstw a —  T a­
deuszem Ż Y Ł K O W S K IM .

—  M o ż e  n a  w s tę p ie  p rz y p o m n im y  
z a ło ż e n ia  t e j  l in i i  o ra z  ce l, ja k i  
m ia ła  s p e łn ić  „ B o g in k a ”  w  p o r ta c h  
A f r y k i  za c h o d n ie j?

—  Celem - lin ii kabotażowej 
m iędzy po rtam i A f r y k i zachod­
n ie j było przede wszystk-m  
skrócenie cyk lu  re jsów  sta tków  
oceanicznych naszego przedsię­
biorstwa, obsługujących rolącze  
n ie  żeglugowe m iędzy portam i 
po lsk im i i  A f r y k i zachodniej. 
Chodziło g łów nie o zm niejsze­
n ie  liczby portów , do k tó rych  
s ta tk i te za w ija ły , często z n ie­
w ie lk im i p a rtia m i ładunków . 
Jednocześnie lin ia  detaszowana 
m ia ła  um oż liw ić  dostawy ladun  
kó w  ze s ta tków  oceanicznych 
do w iększej liczby portów  A fry  
k i zachodniej, zwłaszcza ma­
łych . Jednym  słowem  ..Bogin­
ka ”  m ia ła  zabierać ła d u n k i z 
naszych sta tków  oceanicznych 
i  rozwozić je  do m niejszych  
portów , a jednocześnie grom a­
dzić w  k ilk u  w iększych por­
tach ładunki, k tóre P Ż M -ow - 
skie s ta tk i oceaniczne zabiera­
ły  do Europy.

—  C z y  ce l te n  zo s ta ł o s ią g n ię ty ?
— P raktyka  po tw ie rdz iła  

słuszność zorganizowania l in i i  
kabotażow ej m iędzy portam i 
A f r y k i zachodniej. D zięki p ra ­
cy „B o g in k i”  s ta tk i oceaniczne 
l in i i  zachodn io-a frykańskie j za­
oszczędziły około 100 dni. E fek  
ty  finansowe są w ięc w  br. 
znacznie lepsze n iż  w  1964 r. 
W  I  kw a rta le  br. lin ia  ta po­
p ra w iła  w y n ik  finansow y o k i l  
ka m in  z ł w  porów naniu  z IV  
kw a rta łe m  ub.r., a w ięc okre­
sem, w  k tó rym  „ Bog inka”  ro ­
b iła  dopiero w  A fryce  zachod­
n ie j p ierwsze k rok i.

—  I l e  ła d u n k ó w  p rz e w io z ła  „ B o ­
g in k a ”  w  cza s ie  s w e j 1 0 -m ie s ię c z -  
n e j  p ra c y  w  A fr y c e ?

—  Nie m am y jeszcze dokład­
nych danych, ale w  p rzyb liże ­
n iu  około 10 tys. ton. Ważna 
je s t jednak nie ty lk o  w ie lkość  
przew iezionych ładunków . W  
czasie eksploatacji s ta tku  w  
portach A f r y k i zachodnie j w y ­
szły pewne nowe m om enty. 
Okazało się. że rów n ież  in n i 
arm atorzy, k tó rych  s ta tk i łączą 
p o rty  te j części A f r y k i z po rta ­
m i in nych  kontynentów  zdra­
d za li duże zainteresowanie pra

cą „B o g in k i”  i  ew entualnym  
w yJw rzystaniem  je dnostk i do 
przewozu swych ładunków . 
W ie lk ie  zainteresowanie w zbu­
dz iła  także „ Bog inka”  wśród  
załadowców a frykańsk ich , k t i -  
rzy  chętnie ko rzys ta li z usług 
sta tku  do przewozu ich  ładun­
ków  m iędzy p o rta m i poszcze­
gólnych państw  A f r y k i zachod­
n ie j

—  C z y  p o w ró t  „ B o g in k i”  do S zcze  
c in a  o zn a c za  l ik w id a c ję  l in i i  d e ta ­
s z o w a n e j w  A f r y c e  za c h o d n ie j?

—  N ic  podobnego. „B og inka ”  
wraca, aby przejść rem ont rocz 
ny w  stoczni k ra jo w e j i  po­
w ró c i ponownie na lin ię . W  
czasie rem ontu naszego statku  
lin ię  kabotażową będzie obsłu­
g iwać statek a rm a tora  NR D  
Veb Deutsche Seerecderei w  
Rostocku, k tó ry  wspóln ie z 
PŻ M  tw o rzy  serw is zachodnio- 
a fryka ń sk i „U n ia fr ic a ” .

—  „ B o g in k a ”  n ie  je s t  s ta tk ie m  
p rz y s to s o w a n y m  do  p ły w a n ia  w  
s t r e f ie  t r o p ik a ln e j .  C z y  w  z w ią z k u  
/  t y m  n ie  b y ło  t ru d n o ś c i w  cza sie  
j e j  e k s p lo a ta c ji  w  A fry c e ?

— Statek został przed w y ­
słaniem  do A f r y k i zaadapto­
w any do tam tejszych w a run ­
ków . Oczywiście adaptacja, na­
w e t najlepsza n ie może zapeic- 
n ić  wsze lk ich w a run ków  zało­
dze. D latego rozważamy obec­
nie m ożliwość budowy sta tków  
specjalistycznych, przystosowa­
nych do u ia ru nków  a fryka ń ­
skich. B y łyb y  one w  pe łn i przy  
gotowane, tak  od s trony tech­
n iczne j ja k  i  socja lne j do p ra ­
cy w  s tre fie  trop ika lne j.

Ojcowie są stęsknieni
IL E  R A Z Y  redakcja  zamieści 

a r ty k u ł o rozw iedzionym  m a ł­
żeństwie, porzuconej rodzin ie, 
a lim entach ściąganych przez 
ko m o rn ikó w  — ha adres auto­
ra  przychodzi sporo lis tó w . Z 
regu ły  są to l is ty  b y łych  żon, 
k tó re  odczyta ły  wT p u b lik a c ji 
dzieje zbliżone do w łasnych i 
chcą się dowiedzieć, co robić, 
żeby b y ły  m ąż in teresow ał się

Na W ybrzeżu goście..*

T0RUH1ANKI
W  se rc u  S zc ze c in a , w  sa -  

m v m  je g o  c e n tr u m  —  n a  p l. 
L o tn ik ó w , nas z  re p o r t e r  sp o t­
k a ł  m i lą  g ru p ę  d z ie w c z ą t  -  
t u r y s te k . B y ły  to  t o r u m a n k i ,  
u c z e n n ic e  X  i  X I  k la s y  t a m ­
te js ze g o  l i c e u m  im . M . K o ­
p e r n ik a , k t ó r e  w  n a g ro d ę  za  
d o b rą  n a u k ę  m o g ły  się w y ­
b ra ć  w  d a le k ą  p o d ró ż .

W  c ią g u  z a le d w ie  d w ó c h  go  
d ż in  w  so b o tę  ra n o  n a l ic z y ­
l iś m y  n a  a r t e r i i  w lo t o w e j  do  
m ia s ta  42 a u to b u s y  w y c ie c z ­
k o w e  z t a b lic a m i r e je s t r a c y j­
n y m i z  w o je w ó d z tw :  p o z n a ń ­
s k ie g o , z ie lo n o g ó rs k ie g o , b y d ­
g o s k ie g o , k o s z a liń s k ie g o , b y ł  
ta k ż e  w ó z  ze  Ś lą s k a , a  r e ­
k o rd  o d le g ło ś c i t r a s y  p o b ił  
z a p e w n e  a u to b u s  ż ... R zes zo ­
w a . P ie k ą  e W y b rz e ż e  S zc ze ­
c iń s k ie  i je g o  s to lic a  sa w id a ć  
o g ro m n y m  m a g n e s e m  d la  t u ­
ry s tó w . I  n ie  d z iw im y  się  
te m u .

dziećm i i  p ła c ił na ic h  u trz y ­
manie.

CZASEM  —  bardzo rzadko 
—  odezwie się o jciec. Leży 
w łaśn ie  przed nam i lis t  ro b o t­
n ika , k tó re m u  rozw iedziona żo 
na zabrania w id yw a n ia  jedyne 
go syna. O jciec cząśem zw a ln ia 
się z p racy  specja ln ie po to, 
żeby czekać pod szkołą na w y j 
ście syna, iść z n im  na spa­
cer, nacieszyć się, nagadać. A le  
chłopiec un ika  ojca, gdyż bo i 
się m a tk i, k tó ra , dow iedziaw - 
;zy się o spotkaniu, „za ka rę ”  

b ije  m ałego —  a rękę m a 
mocną.

R Z A D K I L IS T , rzadk i w y ­
padek. Słusznie w ięc, że p u b li­
cystyka in teresu je  się przede 
w szystk im  sytuacją m atek, któ  
rym  najczęściej mężczyzna zo­
s ta w ił dzieci, n ie troszcząc się 
c  dalsze ich losy. A le  stęsknie­
n i o jcow ie n ie dają za w yg ra ­
ną. O statnio , z o ka z ji spotkań 
przedw yborczych p rzypuśc ili 
os try  szturm  o swoje praw a 
rodzic ie lsk ie  k tó re  —  choć 
ch ron i je  w y ro k  sądu — są t ru  
dne do egzekwowania w s k u ­
tek, ja k  uw ażają, zle j atmosfe 
r y  ja ka  otacza ogół rozw iedzio 
nych ojców.

P R Z Y Z N A J M Y :  p ra c o w a liś m y  n a  
tę  a tm o s fe rę . M a ją c  n a  s w e  p o ­
p a rc ie  sto  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  
(co r o k  w ię c e j)  n ie  r e a liz o w a n y c h

w y r o k ó w  a l im e n ta c y jn y c h , d r a ­
m a t  m a te k ,  k t ó r e  n ie  są w  s ta n ie  
o w ła s n y c h  s ila c h  s p ro s ta ć  u t r z y « '  
m a n iu  i  w y c h o w a n iu  d z ie c i, d r a ­
m a t  d z ie c i, k t ó r e  n ie  t y lk o  z o s ta ły  
p o z b a w io n e  o jc ó w , a le  często  ż y ją  
n a  g r a n ic y  n ie d o s ta tk u  —  u w a ż a ­
l iś m y  i d a le j u w a ż a m y , że  t r z e b a  
s tw o rz y ć  a tm o s fe rę , w  k t ó r e j  o to ­
c z e n ie  n ie  b ę d z ie  się s o l id a ry z o w a ­
ło  z o jc a m i, n e g u ją c y m i s w o je  o b o ­
w ią z k i .  T v ik o  ta k a  a tm o s fe ra  b o ­
w ie m  s k ło n i z b y t  „ k o le ż e ń s k ic h ”  
k s ię g o w y c h  do re g u la rn e g o  p o tr ą ­
c a n ia  a l im e n tó w , a  z b y t  p o b ła ż l i­
w y c h  k a d ro w c ó w  d o  re s p e k to w a n ia  
p rz e p is u , k t ó r y  k a ż e  z a w ia d o m ić  
n a s tę p n eg o  p ra c o d a w c ę  o c ią żą c y c h  
n a  p ra c o w n ik u  z o b o w ią z a n ia c h  f i ­
n a n s o w y c h  w o b e c  d z ie c i. A le  je steś  
m y  ja k  n a jd a ls i od te g o , ż e b y  
ro z c ią g a ć  p o tę p ie n ie  n a o jc ó w , k tó  
r z y  po ro z w o d z ie  n a d a l in te r e s u ją  
się d z ie ć m i i  ch c ą m ie ć  z  n im i s ta ­
ł y  k o n ta k t .

P R Z E C IW N IE  —  i to  n ie  t y lk o  
ze  w z g lę d u  n a p rz y z w o ito ś ć , ja k a  
o b o w ią z u je  w o b e c  lu d z i z a c h o w u ­
ją c y c h  się p rz y z w o ic ie  w  ta k ic h  
o k o lic z n o ś c ia c h . N ie  w id z im y  p o ­
w o d u , d la  k tó re g o  k o c h a ją c e g o  o j­
ca t r z e b a  t r z y m a ć  z d a le k a  od  
d z ie c k a  p o n ie w a ż  ro z w ió d ł się z  
je g o  m a tk ą . N a w e t  z a k ła d a ją c , że  
m a łż e ń s tw o  u s ta ło  z  w in y  m ę ż ­
c z y z n y  i  że  k o b ie tę  s p o tk a ła  k r z y w  
d a —  u w a ż a m y , że  je ś li p roces s ą ­
d o w y  n ie  d a ł p o w o d ó w  do o d e b ra ­
n ia  w ła d z y  r o d z ic ie ls k ie j,  o jc ie c  m a  
n a d a l p e łn e  p ra w o  do b lis k ie g o  
w s p ó łż y c ia  z d z ie ć m i.

N IE  T Y L K O  PRAW O , lecz 
obowiązek. Współczesna psy­
chologia i pedagogika są ja k  
na jbardz ie j przeciw ne w ycho­
w yw a n iu  dzieci przez jednego 
z rodziców, w  ko n kre tn ym  w y ­
padku — przez samą m atkę. Z 
takiego w ychow an ia  dziecko 
w ychodzi „n iepe łne” , jego ży­
cie uczuciowe nie może się c a ł­
kow ic ie  rozw inąć, w yłączny

w p ły w  psych ik i kobiecej działa 
jednostronnie, w  w ie lu  w yp ad­
kach —  szczególnie gdy_ chodzi 
o synów — w ręcz ham ująco na 
in te le k tu a ln y  i uczuciow y roz­
w ó j dziecka. P rzeczuw ali to 
in s tyn k to w n ie  nasi dalecy 
przodkow ie, k tó rz y  ju ż  siedmio 
le tn ich  „m łodzieńców ”  odb iera 
l i  spod o p ie k i n iew iast i  po­
w ie rz a li o jcu.

D L A  D O BR A w ięc dziecka 
—  ju ż  nie ty lk o  dobra a k tu a l­
nego, lecz całej jego przyszło­
ści, d la dobra ludz i, k tó rzy , 
gdy dorośnie, będą z n im  m ie ­
l i  do czyn ien ia  — jego rodz i­
ny, p rzy jac ió ł, ko legów  z p ra ­
cy —  trzeba dbać, żeby dziec­
ko, naw et po rozwodzie rodz i­
ców, zachowało serdeczne sto­
sunk i z ojcem.

W  L IŚ C IE , którego treść 
p rzytoczy liśm y, ojc iec pisa ł 
m iędzy in n ym i, że otoczenie 
jego b y łe j żony so lidaryzu je  
się z je j postępowaniem, poma 
ga je j „obrzydzać”  chłopcu 
ojca. N aw et w ychow aw czyn i 
szkolna, do k tó re j zw ró c ił się 
w  te j sprawie, stanęła po s tro ­
nie m a tk i i ośw iadczyła, iż 
postara się, by  po syna w  ogó­
le do szkoły n ie  przychodził. 
„B ardzo kocham  m oje  jedyne 
dziecko, ale chyba przestanę go 
w idyw a ć i on i w yg ra ją ”  —s 
zakończył trag iczny  lis t.

„O n i w yg ra ją ”  — a przegra 
dziecko. G dybyż to zrozum ia ły  
m a tk i, ich  rodzina, p rzy ja c ió ł­
k i  i  otoczenie!

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

Przemyśl
wkracza

zbyt szybko
J a k  te re n o m , w  k tó ry c h  

p rz e m y s ł w y w ie r a  s zc zeg ó ln ie  
s i ln y  w p ły w  n a  ro ln ic tw o  —  
d o p om óc w  p o d n ie s ie n iu  i 
p r a w id ło w y m  r o z w ija n iu  p ro ­
d u k c j i  ro ln e j?  J a k  p o w in n o  
ro z w ija ć  się m ia s to  —  z a ­
k ła d  p rz e m y s ło w y  w r a z  z  to  
w a rz y s z a c y m  o s ie d le m  —  
w s ią?  W  ja k im  k ie r u n k u  po  
w in n y  iść  b a d a n ia  n a u k o w e  
n a d  w p ły w e m  u p rz e m y s ło w ie ­
n ia  n a  p rz e o b ra ż e n ie  r o ln i ­
c tw a  i  s p o łe c ze ń s tw a  w ie js k ie  
go? T a k ie  i sze re g  in n y c h  p y  
ta ń  p o s ta w ił  K o m it e t  B a d a ń  
R e jo n ó w  U p rz e m y s ło w io n y c h , 
d z ia ła ją c y  w  ra m a c h  P A N , a 
z m ie r z a ją c y  do  w zb o g a c e n ia  
w ie d z y  o p rz e o b ra ż e n ia c h  r o l ­
n ic tw a  i  s p o łe c ze ń s tw a  w ie j ­
s k ie g o  i  o p rz e o b ra ż e n ia c h  w  
m ie ś c ie , s p o w o d o w a n y c h  ro z ­
w o je m  p rz e m y s łu .

P o d o b n e  p ro b le m y  m a ją  n a u  
k o w c y  w e  w s z y s tk ic h  k r a ­
ja c h ,  p rz e ż y w a ją c y c h  in t e n ­
s y w n y  p roces u p rz e m y s ło w ie ­
n ia  c a ły c h  r e jó n ó w . S p ra w y  
te  s ta n ę ły  n ie d a w n o  m . in .  
n a  s p e c a ln y m  I  S w lą to w y m  
K o n g re s ie  S o c jo lo g ii W s i w  B i  
jo n  o ra z  n a M ię d z y n a r o d o w e j  
K o n fe r e n c j i  E k o n o m is tó w  w  
L y o n ie . (K )



magazyn ■ S T R O N A  5

„Sposób Épia“ i inne filmy
O P L A N A C H  zespołu re a li­

zatorów  film o w ych  „R y tm ”  roz 
m aw iam y z jego k ie ro w n ik ie m  
lite ra c k im  Janem  Gerhardem.

— Za in teresow ania  reżyse­
ró w  zw iązanych z zespołem 
konce n tru ją  się na tem atyce 
współczesnej, k tó ra  s ta ła się 
n ie jako naszą domeną — s tw ie r

Piękna Helena
W  M o s k w ie  t r w a ją  z d ję c ia  

do  w ie lo s e ry jn c g o  k o lo r o w e ­
go f i lm u  „ W o jn a  i P o k ó j”  
w e d łu g  p o w ie ś c i L w a  T o łs to ­
ja .  F i lm  re ż y s e ru je  S e rg iu s z  
B o n d a rc z u k .

N a  z d ję c iu :  I r e n a  S k o b c e -  
wa w  r o l i  H e le n y  K u r a g in y .

C A F

Kino: rozrywka czy sztuka?
D la c ze g o  lu d z ie  ch o d zą  lu b  n ie  n ie  g ru p y  e k o n o m is tó w  1 p s y c h c -  

ch o d zą do k in a ?  — p ró b ą  o d p o w ie -  so c jo lo g ó w , o g ło szo n e  w  „ B iu le ty -  
d z i  n a  to  p y ta n ie  je s t  s p ra w o z d a -  n ie  k r a jo w e g o  o ś ro d k a  k in e m a to ­

g r a f i i  f ra n c u s k ie j” . O to  g łó w n e  k o n  
k lu z je :

„Kryształowe
gwiazdy“

P A R Y Ż . F ra n c u s k a  A k a d e m ia  F i l  
m o w a  po d  p rz e w o d n ic tw e m  G e o r -  
gesa A u r ik a  p rz y z n a ła  „ K r y s z ta ło ­
w e  g w ia z d y ”  d la  n a jle p s z y c h  a k t o ­
ró w . O t r z y m a li  je :  S y lv ie  za  f i lm  
„ S ta ro ś ć  b e z  g o d n o ś c i”  i  J e a n  L o ­
u is  T r ln l ig n a n t  za  f i lm  „ M a t a  H a -  
r i ” .

„Złote DawidyM

R Z Y M . S ta itu e tk i „ Z ło te g o  D a ­
w id a ”  1964/65 d o ro c z n e  w ło s k ie  n a ­
g ro d y  p rz y p a d ły  S o p h ii Loresn za 
r o lę  w  „ M a łż e ń s tw ie  po w ło s k u ”  
1 M a rc e lo  M a s tro ia n n ie m u  g ra ją c e  
m u  w  t y m  s a m y m  f i lm ie ,  a  ta k ż e  
V i t t o r io  G a s s m a n o w i za ro lę  w  
f i lm ie  „ L a  C o n g iu n tu ra ” . S ta tu e t ­
k i  „ Z ło te g o  D a w id a ”  o t r z y m a li  ró w  
n ie ż  C a r lo  P o n t i —  p ro d u c e n t f i l ­
m u  „ M a łż e ń s tw o  po w ło s k u ” , r e ż y ­
s e r  teg o  f i lm u  V i t t o r io  de Sica  
o r a z  re ż y s e r  F ra n c e s c o  R o s i t w ó r ­
ca „ C h w il i  p r a w d y ” . N a  liś c ie  la u ­
re a tó w  z n a la z ł s ię  le ż  p ro d u c e n t  
a m e r y k a ń s k i J a c k  W a r n e r  za „ M y  
f a i r  la d y ” o ra z  o d tw ó rc y  g łó w n y c h  
r ó l  w  t y m  f i lm ie  —  A u d r e y  H e p ­
b u r n  i  R e x  H a r r is o n .

Głos za koprodukcją
z „DEFĄ“

Zachodnioberl;ńsk i dziennik  
»,Spand-auer V o lksb la tt”  w ypo­
w iedzia ł się za naw iązaniem  
ściślejszej współpracy m iędzy  
f ilm o w ca m i NR F a „ Dcfą ” . 
A u to r stw ierdza, że f i lm y  NRD  
reprezentu ją bardzo wysoki po 
ziom  i  są z zainteresowaniem  
oglądane w  NRF, m im o staw ia  
nych tam  przeszkód. D zienn ik  
proponuje, by rozważyć m ożli­
wość kop rodu kc ji f ilm o w e j 
NR D i  NRF.

P O  P IE R W S Z E  —  k o n k u r e n ­
c ja  ze  s tro n y  T V  ja k k o lw ie k  
b a rd z o  s i ln a , n ie  t łu m a c z y  b y  
n a jm n ie j  p o w a ż n e g o  s p a d k u  
f r e k w e n c j i  w  k in a c h ;

P O  WrT O R E  — k in o  u t ra c iło  
s w ą  p o z y c ję  m a s o w e j s z tu k i  
r o z r y w k o w e j ,  p r z e k r ó j  spo 
te c z n y  p u b lic z n o ś c i k in o w e j  
z b liż a  się c o ra z  b a rd z ie j  

w id z ó w  t e a tr a ln y c h ;

P O  T R Z E C IE  —  b r a k  o d p o ­
w ie d n ic h  sa l k in o w y c h .

W a r t o  p rz y to c z y ć  szc zeg ó ło w e da 
n e , c h a ra k te ry z u ją c e  p u b lic zno ś ć  
k in o w ą  w e  F r a n c j i .  O k a z u je  się, 
że  t y lk o  27 p ro c . p o s ia d a c zy  te le ­
w iz o ró w  c h o d z i do k in a  co n a j ­
m n ie j r a z  n a  m ie s ią c , n ie  m a ją c ;  
T V  — w y k a z u ją  w y ż s z y  o d se te k  
b y w a lc ó w  k in o w y c h  —  42 p ro c . 
S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż , ż e  77 p ro c . 
p o s ia d a c zy  te le w iz o ró w , k tó rz y  p rz e  
s ta li uczęszczać do  k in a ,  w ra c a  do  
sa l k in o w y c h  po  c z te re c h  la ta c h  
ro z k o s z o w a n ia  się T V .  61 p ro c . 
w ła ś c ic ie li o d b io rn ik ó w  T V  n azn a­
cza , że  te le w iz ja  n ie  m o ż e  z a s tą ­
p ić k in a ,  k tó re  u m o ż liw ia  im  oglą  
d a n ie  n o w y c h  f i lm ó w , je s t  b o g a t­
sze o k o lo r  i p a n o ra m ę  i p o zw a la  
w y b ie ra ć  s ię  d o  k in a  w  t o w a r z y ­
s tw ie .

Je ś li id z ie  o w ie k  —  to  s y tu a c ja  
je s t  c h y b a  ta k a  s a m a , ja k  w e  w s zy  
s tk ic h  k r a ja c h  ś w ia ta :  92 p ro c . m ło  
d z ie ż y  c h o d z i d o  k in a . z teg o  75 — 
r e g u la rn ie . P o  p rz e k ro c z e n iu  25 la t  
f re k w e n c ja  g w a łto w n ie  s p a d a : 67 
p ro c . b y w a  od czasu d o  czasu i  
t y lk o  35 p ro c . t e j  k a te g o r ii  w ie k u

c h o d z i r e g u la rn ie .
P o w a ż n ą  r o lę  o d g ry w a  ta k ż e  p o ­

z io m  w y k s z ta łc e n ia :  t y lk o  28 p roc. 
osób z w y k s z ta łc e n ie m  p o d s ta w o ­
w y m  za lic z a  s ię  do  r e g u la r n y c h  b y  
w a lc ó w  k in o w y c h , w ś ró d  osób z 

k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  o d se te k  
ten  w z ra s ta  do  56.

A u to r z y  . s p ra w o z d a n ia  f o r m u łu ją  
ró w n ie ż  p e w n e  z a le c e n ia , j a k  n p . 
k r z e w ie n ie  k u l t u r y  f i lm o w e j w  
s z k o le  za  p o ś re d n ic tw e m  k lu b ó w  
f i lm o w y c h  i  te le w iz j i .

R zecz c h a ra k te ry s ty c z n a :  ty lk o  
32 p ro c . a n k ie to w a n y c h  p rz y p is y ­
w a ło  k in u  w a lo r y  k u l tu r a ln e ,  p o d ­
czas g d y  t e le w iz j i  w a rto ś ć  ta k ą  
p r z y z n a je  55 p ro c . z a p y ta n y c h . 62 
p ro c . osób o b ję ty c h  a n k ie tą  u w a ­
ża k in o  t y lk o  za ro z r y w k ę .

dza J. G erhard. Reżyser Jan 
R ybkow sk i, k tó ry  zamierza 
przenieść na ekran  „Sposób 
bycia”  K a z im ie rza  Brandysa, 
opracow uje  obecnie scenariusz 
w raz z autorem  ks iążk i. Będzie 
to n ie w ą tp liw ie  jedna z a m b it­
niejszych i  c iekawszych prób 
podejm owanych przez naszą 
k inem a tog ra fię , ; f i lm  ekspery­
m enta lny , k tó re m u  rea liza to ­
rzy pragną jednakże nadać ja k  
na jbardz ie j prostą, czytelną fo r  
mę.

— A  ja k  przedstaw ia ją  się 
inne plany?

—  A leksander Ś c ibo r-R y lsk i 
kom p le tu je  obsadę swego trze ­
ciego f i lm u  „J u tro  M eksyk” . 
Jest to  u t& ó r  psychologiczny, 
poruszający p rob lem  odpow ie­
dzialności człow ieka za życie 
inne j osoby. A k c ja  toczy ęię w  
środow isku sportowym., a bo­
ha terow ie  —  to zawodniczka, 
k tó ra  przechodzi forsow ny t re ­
n ing i je j trener. Próbne zdję­
cia dobiegają końca.

S tanis ław  Różewicz rozpoczy 
na w kró tce  zdjęcia do film u  
„N iebo i p ie k ło " — kom edii sa 
tyryezne j, w  k tó re j e lem enty 
fan ta s tyk i p rzep la ta ją  się ze 
scenami życia codziennego. 
Akc ja  rozgryw a się współcześ­
nie w  jednym  z naszych m iast, 
częściowo zaś... w  zaświatach.

Reżyser S tan is ław  Jędryka
bierze na w arszta t scenariusz 
o tem atyce psychologicznej pió 
ra K rzyszto fa  Gruszczyńskiego. 
Jest to dram at ukazu jący po­
stawę człow ieka wobec śm ierci. 
W kró tce też w e jdz ie  do hal 
zd jęciow ych f ilm  o roboczym 
ty tu le  „S ło w ik i poznańskie” , 
k tó ry  reżyserować ma Jan

P rzybył. Scenariusz opracow a­
ła  Wanda Żółkiew ska.

W arto  'wspom nieć, że z rea li­
zow any w  naszym zespole 
przez reżysera Jerzego A n tcza­
ka f i lm  te le w izy jn y  „W ys trza ł” , 
w ed ług  opowiadania Puszkina, 
za kw a lifiko w a n y  został do roz­
powszechniania w  kinach. Po 
raz p ie rw szy w ięc w  Polsce 
u tw ó r te le w izy jn y  tra f ia  na 
srebrne ekrany. U jrzym y  w 
n im  m .in . w  podw ójne j ro li 
Ignacego Gogolewskiego, a ta k ­
że Igo ra  Sm ia łow skiego i m ło ­
dą ak to rkę  Iw ę  M łodn icką.

Rozm aw iał:
R O M U A L D  Z A Ł U S K A

J U N IO R
S y n  z n a n e g o  a k t o r a ,  b o żys z  

cza  m ło d z ie ż y  z la t  20, .D o u ­
g la s a  F a irb a n k s a  s e iiio ra , 
D o u g la s  F a irb a n k s  ju n io r ,  m a  
n a  s w y m  k o n c ie  75 f i lm ó w .  
O b e c n ie  je d n a k  n ie  w y s tę p u ­
je  ju ż  ja k o  a k t o r ,  n a to m ia s t  
s ta ł się  n ie z m ie r n is  a k t y w n y m  
b u s in e s s m a n e m . Jego  o s ta tn im  
p rz e d s ię w z ię c ie m  je s t  s p ó łk a  
O dy ss ey  F ilm s  L t d ,  u tw o rz o ­
n a d la  „ o d k u r z a n ia ”  n a js ła w ­
n ie js z y c h  f i lm ó w  je g o  o jc a . 
S pośród  50 z n a n y c h  f i lm ó w  
D o u g la s a  F a irb a n k s a  s e n io ra  
w y b ra n o  o s ie m , d o  k tó ry c h  
d o ra b ia  s ię  m u z y k ę  i  te k s ty  
( b y ły  to  f i lm y  n ie m e j.  „ Ż e ­
la z n a  M a s k a ”  (1929), „ R o b in  
H o o d ”  (1923) i  „ Z ło d z ie j z  
B a g d a d u ”  (1924) p ó jd ą  n a  
p ie rw s z y  o g ie ń .

Nagrody w Pesaro
R Z Y M . W  P e s a ro  (W ło c h y )  z a ­

k o ń c z y ł się fe s tiw a l N o w e g o  F i l ­
m u . G łó w n ą  n a g ro d ę  z d o b y ł cze­
c h o s ło w a c k i o b ra z  fa b u la r n y  „ D ia ­
m e n ty  n o c y ” . P o d c zas  fe s tiw a lu  
o d b y ły  się d w a  m ię d z y n a ro d o w e  
s y m p o z ja . J e d n o  p o ś w ię c o n e  b y ło  
p ro b le m o m  „ k r y t y k a  i n o w y  f i lm ” , 
d r u g ie  — d y s tr y b u c j i  a m b itn e g o ,  
n o w a to rs k ie g o  f i lm u . U c z e s tn ic y  fe  
s t iw a lu  p o d ję l i  u c h w a łę  o u tw o rz e  
n iu  C e n t ru m  N o w e g o  F i lm u  w  R z y

Ekran izacja  opery Szostakowicza
W  h a la c h  w y tw ó r n i  le n in g r a d z k ie j  ro zp o c zę to  p ra c e  n a d  e k r a n iz a ­

c ją  o p e ry  D y m it r a  S z o s .a k o w ic z a  „ K a t a r z y n a  Iz m a j ło w a ” . S c e n a riu s z  
o p ra c o w a ł sam  k o m p o z y to r .

W a r to  p rz y p o m n ie ć , ż e  „ K a t a r z y n a  Iz m a j ło w a ”  n a p is a n a  zo s ta ła  
p rz e z  S zo s ta k o w ic za  w  1932 ro k u  w g . l ib r e t ta  o p a rte g o  n a  o p o w ia d a ­
n iu  M ik o ła ja  L e s k o w a  (1831— 1895). J a k  w ia d o m o , o p o w ia d a n ie  to  p rz e ­
n ió s ł n a  e k ra n  w  je d n e j  z w y tw ó r n i  ju g o s ło w ia ń s k ic h  A n d r z e j W a jd a .  

W  sc e n a riu s zu  S z o s ta k o w ic z a  b o h a te rk a  w a lc z y  o p ra w o  do m iło ś c i  
g o dności lu d z k ie j ,  je d n a k ż e  a tm o s fe ra  o k ru c ie ń s tw a  i n ie s p ra w ie d ­

liw o ś c i sp o łe c zn e j c z y n ią  z  n ie j  z b ro d n ia rk ę . R e ż y s e ru je  M ic h a ł  
S za p iro .

„P am ię tn ik  ko b ie ty  w  b ie li“
C la u d e  A u ta n t  -  L a r a  u k o ń c z y ł n ie d a w n o  f i lm  z a t y tu ło w a n y  „ P a ­

m ię tn ik  k o b ie ty  w  b ie l i” , p o ru s z a ją c y  p ro b le m  n ie le g a ln e g o  p r z e r y ­
w a n ia  c ią ż y . J a k  t w ie r d z i  p ra s a  f ra n c u s k a  f i lm  te n , m im o  s z la c h e t­
n y c h  te n d e n c ji  s z o k u je  n a tu r a l iz m e m  w ie lu  scen . W y s o k o  o c e n io n o  
n a to m ia s t  k r e a c ję  M a r ie  Jose N a t .

Eartha 
i jej córka

CIESZĄC A SIĘ od w ie­
lu  la t ogromną popularno­
ścią śpiewaczka m urzyń­
ska Eartha K i t t  ze swą 
trzy le tn ią  córeczką. Ponoć 
K it t  ma zam iar zaw itać w  
tym  ro ku  do Polski.

C A F

Kazimierz Goiczewski (85)

Kom itet Pomocy Polakom dz ie lił się na coś w  ro­
dzaju wydziałów, które nazwano „referatam i zagad­
nień” . Sekretarz Kom itetu napisał dosłownie, że 
„utw orzono re fe ra ty  zagadnień, które w yn ika ją  z 
norm alnej pracy Zarządu M ie jskiego oraz w ładzy 
adm in istracyjne j".

W raz z Prezydentem M iasta przy drugim  „exodu- 
sie”  wyjechała ze Szczecina cała grupa naczelników 
w ydzia łów  Zarządu M iejskiego, ale pozostali ich za­
stępcy. O ni to właśnie m ianowani zostali k ie row n i­
kam i referatów  w  „Kom itecie Pomocy Polakom” . W  
ten sposób powiązane zostały te re fe ra ty  pewnego

rodzaju unią personalną z poprzednio istn ie jącym i 
wydziałam i.

A  w ięc b y ł re ferat kwaterunku, przemysłowy, a- 
p row izac ji i  handlu, była też kom órka sanitarna z 
dzia ła jącym i dale j dr Jakubowskim  i Kowalskim . W  
mieście pozostała też w  dalszym ciągu grupa m i­
lic y jn a  —  nazwano ją teraz „m ilic ją  społeczną". 
Pewnym „novum " by ło  stworzenie przy Komitecie 
rady ekonomicznej pod przewodnictwem p. Turbań- 
skiego, inż. Jakubow skie go i p. K ra to ch w ila . Rada ta 
miała spełniać ro lę  in ic ja to ra  i  koordynatora od­
nośnie powstających problemów gospodarczych mia­
sta, ja k  np. przejmowanie przedsiębiorstw komunal­
nych, rolno-ogrodnicze zagospodarowanie rejonu 
podszczecińskiego a nawet spraw związanych z por­
tem i morzem.

C h a ra k te r y s ty c z n y m  b y ł f a k t  d alsze go  is tn ie n ia  w  o -  
w y m  cza s ie  w  S zc ze c in ie  k o m ó r k i  P a ń s tw o w e g o  U rz ę d u  
R e p a tr ia c y jn e g o  W p r a w d z ie  w  d n ia c h  19—20 c z e rw c a  
ra z e m  z  g łó w n y m i a g e n d a m i Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  o p u ­
śc ił S zc ze c in  ró w n ie ż  i  p rz e d s ta w ic ie l P U R  p ik  P iw a k o w -  
s k i, a le  ja k  p isze J a m ro ż y , n ie  b y ło  to  p rz e w id z ia n e  
i  P U R  m ia ł  p o zo stać  n a  m ie js c u . N ie  n a m y ś la ją c  się 
w ię c  d łu g o  „ p o le c iłe m  n a s z e j s p o łe c z n e j m i l ic j i  do g on ić  
„ p u ro w c ó w ”  i  d o s ta rc z y ć  ic h  ja k  n a jp r ę d z e j z p o w ro te m .  
M il ic ja n c i  p o le c e n ie  w y k ,o n ą li , —  p o n oć  b y l i  aż  pod  
S ta r g a rd e m ...”

P rz e d s ta w ic ie l P U R -u  u rz ę d o w a ł n a  W a ła c h  C h ro b re g o , 
a p o te m  z a ję to  d la  p u n k tu  r e p a t r ia c y jn e g o  d z is ie jszą  
s zk o łę  im . M ie s z k a  I  p r z y  u l .  H . P o b o żn eg o  i g m a c h  
s z k o ły  im . A s n y k a  p rz y  u l .  M a ło p o ls k ie ’. P a ń s tw o w y  
U r z ą d  R e p a tr ia c y jn y  p rze z , c a ły  czas d z ia ła ln o ś c i K o ­
m ite tu  u d z ie la ł p o m o c y  P o ła k o m  w r a c a ją c y m  z o b o zów  
je n ie c k ic h  i  k o n c e n t r a c y jn y c h  z  g łę b i N ie m ie c . U d z ie la ł

.le j —  ja k  z a n o to w a ł k r o n ik a r z  —  „ b e z  w s z e lk ic h  fo r m a l­
no śc i e w id e n c y jn o -a d m in is t ra c y jn y c h ” .

Referaty zagadnień zajm owały się natom iast ba r­
dziej adm in istracyjnym i problemami. Sekretarz ko­
m itetu F. Jamroży tak okreś lił zakres pracy refe­
ratów : „Jednym  z zadań „Kom itetu Pomocy Pola­
kom " w  Szczecinie postawionym przez nas, było 
m ożliw ie ja k  najszybsze opanowanife warsztatów 
pracy i  handlu. Wobec tego referat przemysłowy, 
referat aprow izacji i  handlu wydaw ał nominacje na 
zajęcie warsztatu względnie otwarcie sklepu, tyle, 
że nominacja była w  trzech językach — polskim, 
rosy jsk im  i  niemieckim . Również referat kwaterun­
ku wydaw ał nominacje na zajęcie mieszkań (w trzech 
językach)...”

F. Jamroży osobiście odpowiedzialny b y ł za spra­
w y  bezpieczeństwa — opowiedział też o działalności 
organów m ilicy jn ych :

„ U tw o r z o n a  u p rz e d n io  m il ic ja  sp o łe czn a  p r z y ję ła  s p ra ­
w y  b e zp ie c ze ń s tw a  k o m ite tu . W y s ta w io n o  p o s te ru n k i w  
g m a c h u , d o w ó d c ą  b y ł ob . C ie ś la k  —  p lu to n o w y . P r z y ­
d z ie lo n o  g ru p ę  m i l ic ja n t ó w -k o n w o je n t ó w  do r e fe r a t u  a -  
p r o w iz a c j i  z d o w ó d c ą  o s to p n iu  s ie rż a n ta . P o s te ru n k i  
b y ły  i  w  n a s ze j d z ie ln ic y , t a k  sam o ja k  p a tro le . C ałość  
m il ic j i  sp o łe c zn e j b y ła  m n ie  osobiście p o d p o rz ą d k o w a n a .  
N ie z a le ż n ie  od n ie j  u tw o r z y łe m  r e fe r a t  w y w ia d o w c z y ,  
d la  p e n e tra c j i  n a s tr o jó w  w  m ie ś c ie ... M u s zę  p o w ie d z ie ć , 
że  g ru p a  t a  p ra c o w a ła  dość s p ra w n ie  s w o im i sposoba­
m i (cza s a m i za  k a r t k i  do s to łó w k i, k a w a łe k  b o c zk u , 
w z g lę d n ie  n a w e t  i tro c h ę  s p iry tu s u ). F a k t ,  że w ia d o m o ­
śc i o t r z y m y w a n e  b y ły  za w sze  śc is łe i  n a  cza s ie” .

(C.d.n.)
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Rewanż za Tokio na Stadionie Dziesięciolecia

Clarke i lazy startuj!)
w Memoriale im. Janusza Kusocinskiege

Dziś
„Poniedziałek l.a.“ !

JUŻ T Y L K O  P IĘ Ć  D N I D Z IE L I  NAS OD M E M O R IA Ł U  
JA N U S Z A  K U S O C IŃ S K IE G O , K T Ó R Y  W T Y M  R O K U  W 
W IE L U  K O N K U R E N C JA C H  B Ę D ZIE  R E W A N Ż E M  Z A  T O ­
K IO . U D Z IA Ł  W IM P R E Z IE  P O T W IE R D Z IŁY  E K IP Y  PO­
N A D  20 PA ŃSTW . A  WSE OD N IC H  M . IN . C Z O ŁO W I Z A ­
W O D N IC Y  Z A U S T R A L II. N. Z E L A N D II. K U B Y . A N G L II  
CSRS, FR A N C JI. N O R W E G II. W ŁO C H . ZSRR. F IN L A N D II,  
NRD, NRF. TEG O RO CZN Y M E M O R IA Ł  Z A P O W IA D A  SIĘ  
W IĘ C  SE N SACYJNIE.

N A JC IE K A W S Z Y M I ko n ku ­
rencjam i będą n ie w ą tp liw ie  bie 
g i g łów ne M em o ria łu  na 3 i  h 
km . W  biegu na 5 000 m na 
starcie stanie rekordz is ta  św ia 
ta w  te j ko n ku re n c ji C L A R - 
KE , szósty na O lim p iadz ie  w  
T ok io  Nowozelandczyk — 
B A IL L E  i prawdopodobnie 
Francuz M ich e l JA Z Y , k tó ry  
nrzed k ilk u  d n ia m i zaatakow ał 
rezu lta t C L  A R K Ę ’A , ustana­
w ia jąc now y rekord  Europy. 
Bezpośredni po jedynek tych  
znakom itych biegaczy dosta r­
czy z pew nością w ie lk ic h  emo­
c j i  i być może, w  b iegu tym  
narodzi się now y rekord . S il­
ną ekipę długodystansow ców 
p rzysy ła  także Zw iązek Ra­
dziecki. W ta k  doborow ej staw  
ce Polskę na tym  dystansie re  
prezentować będą Z IM N Y  i 
P O D O LA K .

D Z IŚ  o god*. 17.08 na 
stadionie Pogoni odbędzie 
się ko le jn y  „P on iedz ia łek”  
le kkoa tle tyczny d la  m ło ­
dzieży szkolnej. Rezegrane 
zostaną następujące ko n ­
kurenc je : b iegi na dystan 
sie 60 i 200 m dla dz iew ­
cząt i  chłopców , skok 
wzw yż dziewcząt i  skok 
w  dal chłopców.

A  O TO zwycięzcy zaw o­
dów rozegranych w  ub ie ­
g łym  tygodn iu :

D Z IE W C Z Ę T A  — 100 m
— 1. T Y L IC K A . 2. Z A M -
BE R S KA, 3. MMCE K IE  - 
W IC Z, 4. M A R K IE W IC Z . 
5. A L E K S A N D R U K . 300 m 
1. K A R L IN , 2. SZYM O C - 
K A . 3. S ID O R C ZU K . Skok 
w dal —  1- JĘD R ZE J­
C Z A K . 2. P IA S E C K A . 3. 
G A R B O LIŃ S K A , 4. O C IK , 
5. SK O R U P KA.

C H ŁO PC Y —  100 m. — 
1. K R U P A , 2. T E IN K A , 3. 
WEBER. 4. SZU BR YT, 5. 
LE W A N D O W S K I. 300 m
—  1. M IE L N IC Z U K , 2.
W O JT K IE W IC Z , 3. K A ­
M IO N K A . 4. SZ O S T A K O ­
W IC Z, 5. K A Z A N E C K L  
Skok w zw yż —  1. S IE -
M IE N C Z U K . 2. Z A  W  A R - 
S K I, 3. P A ŁY S , 4. J Ę ­
D R ZEJE W SKI, 5. TU R E K .

_____________ tp>

średn ich  są tak ie  s ła w y  ja k  
Nowozelandczyk D A V IE S , k tó ­
r y  na o lim p iadzie  w  Tok io  w 
b iegu na dystansie 1 500 m  zdo 
b y ł brązow y m edal; doskonały 
średniodystansow iec radz ieck i 
B U ŁY S ZE W , którego w  W ar­
szaw ie zobaczymy w  biegu na 
800 m  oraz B A D E Ń S K I i 
T R O U S IL  (CSRS), k tó rzy  obok 
A n g lik ó w  są na jlepszym i b ie­
gaczami na 400 m i w łaśn ie  na 
ty m  dystansie wa lczyć będą w  
W arszawie.

<T>)

DZIĘKUJEMY...
W CZO RAJ o trzym a liśm y kar 

tę pocztową z da lek ie j A u s tra li i
0 następującej treści: „Serdecz 
ne pozdrow ien ia z A u s tra li i 
(Perth ) zasyła ca łe j re dakc ji
1 w szystk im  k ib icom  wasz sta­
ły  zaw odnik i  czy te ln ik ” .

K A R T Ę  podpisał znany p i ł­
karz szczecińskiej A rk o n ii Her 
bert LU KO SZEK .

SERDECZNIE D Z IĘ K U JE ­
M Y !

N IE S TE TY  nie prźy jedz ie  do 
W arszawy m is trz  o lim p ijs k i w  
biegu na' 3 000 m z przeszko­
dam i — Belg R O ELAN TS, k tó  
ry  m ia ł przed k ilk u  dn iam i w y  
padek samochodowy. C iekaw ie 
zapowiada się bieg na 3 000 m, 
w  k tó rym  z P o laków  s ta rto ­
wać będą m. i« .: B A R A N , B O ­
GU SZE W IC Z , S Z K L A R C Z Y K
i M A T H IA S .

R E W E LA C Y JN IE  zapowiada 
się rz u t oszczepem. O bok znaj 
du jących się w  św ie tne j fo r ­
m ie naszych reprezentantów : 
S ID Ł Y , G ŁO G O W S KIEG O , N I-  
K IC IU K A  i B U L I na s tadionie 
Dziesięciolecia zobaczymy re ­
ko rdz is tę  św iata PEDERSENA 
i jego rodaka RASM USSENA, 
w icem istrza  o lim p ijs k ie g o  K U L  
CS AR  A, zdobywcę brązowego 
m edalu w  Tok io  — zaw odnika 
radzieckiego Ł U S IS A  i  W ło ­
cha L IEVO R E .

R Ó W N IE Ż  pozostałe k o n ku ­
rencje  tegorocznego M em oria ­
łu  obsadzone są zn a k o m ity ­
m i zaw odnikam i. W  tró js k o - 
ku  na jgroźn ie jszym  p rzec iw ­
n ik iem  e lity  naszych skocz­
kó w  będzie b rązow y m edalista 
z Tok io  —  K R A W C Z E N K O  i 
A n g lik  ALSOP. W śród uczest­
n ikó w  zgłoszonych do biegów

STAL Lipiany i SPARTA Gryfise 
awnnsuiq do 03 ligi

W  N IE D Z IE L Ę  zakończyły  się ro zg ryw k i p iłk a rs k ie  o m i­
s trzostw o A  klasy. Do l ig i  ok rę g o w e j aw ansow ały S T A L  L i ­
p ia n y  i  S P A R T A  G ry fice .

"W os ta tn ie j ko le jce  spotkań 
m is trzo w sk ich  uzyskano w y n i­
k i:
P o g o ń  I I  —  P io n ie r  
Ś w it  —  S ta l  
G r u n w a ld  —  S o k ó ł  
« e g a  —  In a  
S p a r ta  —  P o lo n ia

R ó w n ie ż  w  d n iu  27 c z e rw c a  b r .  
(w  S ta r g a rd z ie )  z o s ta n ie  ro z e g ra n e  
s p o tk a n ie  o w e jś c ie  do  I  l ig i  ju n io  
r ó w  p o m ię d z y  K S  S ta l H u ta  S zcze  
c in  — R K S  S t a l  L ip ia n y .

Piłkarska B klasa

1 . S ta l L ip ia n y
2. S p a r ta  G r y f ic e
3. In a  G o le n ió w

: 4. P o lo n ia  G r y f in o
5. S o k ó ł P y r z y c e
6 . P o g o ń  I I  Szcz.
7 . P io n ie r  Szcz.
8. G r u n w a ld  C h -n o  18 14:22

i D o  k la s y  B  sp a d a  o s ta tn ia  d r u ­
ż y n a  Z K S  „ Ś w it ”  S k o lw ln .  O  t y t u ł  
m is tr z a  A  k la s y  z o s ta n ie  r o z e g ra ­
n e  d o d a tk o w e  s p o tk a n ie  S t a l  —  
S p a r ta  n a  n e u t r a ln y m  t e r e n ie  (w 
S ta r g a rd z ie )  w  d n iu  27 c z e rw c a  b r .

G R U P A  I

R y b a k  —  W ia r u s 3:0
P io n ie r  —  H u ta 0:2
B u d o w la n i  — F a la M . 3:0
Ś w ia to w id  — O rz e ł 2 . 9:2
C z a r n i  —  A r k o n ia 1:4
F a la  T r z .  — S p a r ta G . 1:0

T A B E L A

1. S t a l  H u ta 19 39:8 87:31
2. A r k o n ia  I I 19 29:9 66:21
3. C z a r n i Ib 19 27:11 67:25
4. B u d  o w la n i 19 27:11 44:28
5. Ś w ia to w id 19 27:11 57:46
6. R y b a k  M . 19 19:19 41:42
7. W ia ru s  Ib 19 15:23 32:44
8. F a la  T r z . 19 13:25 25:49
9. O r z e ł  2 . 19 13:25 32:64

10. P io n ie r  Ib 19 11:27 22:40
11. S p a r ta  Ib 19 11:27 28:65
12. F a la . M . 19 4:34 16:75

Marynarze
grali

o „Puchar Bałtyku“
W  M IE J S C O W O Ś C I T o p p i i i  ( F in ­

la n d ia )  o d b y ł s ię  m e cz  p i łk a r s k i  
o „ P u c h a r  B a ł t y k u ”  p o m ię d z y  z e ­
s p o ła m i m a r y n a r s k im i s/s „ G N IE Z ­
N O "  i m /s  „ P E R L Ą  D A N ”  b a n d e ­
r y  d u ń s k ie j .  K o ń c o w y  w y n ik  3:1 
d la  m a r y n a r z y  d u ń s k ic h , d o  p r z e r ­
w y  P o la c y  p r o w a d z i l i  1:0.

Z a w o d y  o d b y w a ły  się  w  c ię ż k ic h  
w a ru n k a c h  p rz y  s i ln y m  w ie t r z e . W  
zes p o le  p o ls k im  w y r ó ż n i l i  s ię :  po ­
m o c n ik  p a la c z a  R y s z a rd  D R U T O W -  
S K I ,  I I I  o f ic e r  P io t r  B O G U S Z , po 
m o c n ik  s te w a rd a  J a n  Z A L E W S K I,  
s t. m a r y n a r z  S ta n is ła w  W O J C IE ­
S Z A K , s t . m e c h a n ik  S ta n is ła w  W O J  
T A S IE W IC Z  (z d o b y w c a  h o n o r o w e j  
b r a m k i)  i  I I I  m e c h a n ik  J a n  K O R -  
K U C  w  b ra m c e .

M e c z  s ę d z io w a li m a r .  M ie c z y s ła w  
Ż B IK O W S K I  i  s t . m a c . C z e s ła w  
W IŚ N IE W S K I .

M l s t f i  ś w ia ta
i wicemistrzowie olimpijscy 

na lorze kolarskim w Szczecinie
Ko le ina konferencja prasowa w  PZKol. poświęcona była 

olównie sprawom kolarstw a torowego. O kazją do lego jest 
przyjazd do Polski św ietnych kolarzy W ioch, k tó rzy  roze- 
qra ja międzypaństwowe mecze z naszą reprezentacją. Pierw­
szy z nich odbędzie się 18 bm. w Łodzi. Następnego dma 
obie reprezentacje spotkają się w  Kahszu pod farmą Pol­
ska Środkowa—W ioch y Północne, a 21 bm. na lorze w 
Szczecinie dojdzie do rewanżowego meczu Polska W iochy.

Naszych torowców czeka nie­
zw ykle  trudne zadanie. W łos i 
przybyw ają bowiem w swym naj 
s iln ie jszym  obecnie składzie, 
przygotowyw anym  na O lim pia­
dę w  M eksyku. Ekipa gości przy 
jedzie ze słynnym  trenerem, 
O uido COSTA, współtwórcą w ie l 
k ich  sukcesów ko la rzy w łoskich 
na olimpiadach. W  ekip ie  w ło ­
sk ie j znajduje się G iorg io URSI, 
srebrny m edalista ostatnich 
Ig rzysk  w  w yścigu na 4 000 m. 
W  Tokio  pokonał on w  bezpo­
średnich w alkach m. in . Pola­
ka JÓ ZEFOW ICZA, a w  p ó łfi-

I§r©wey A rta ii 
startują w MIS

D z iś  r a n o  w y je c h a ła  do  N R D  e -  
k ip a  k o la r z y  A r k o n i i  n a  m ię d z y ­
n a ro d o w e  z a w o d y  to r o w e . W  p r o ­
g r a m ie :  16 c z e rw c a  w y ś c ig i n a  to -  
r z e  w  K ie s ie  i  18 c z e rw c a  m it y n g  
k o la r s k i  w  L ip s k u . W  s k ła d  e k i ­
p y  w c h o d z ą :  t r e n e r  T a d e u s z  R E -  
S T R Y  o ra z  z a w o d n ic y :  G O D L E W ­
S K I ,  M A S Ł A C H , O L C Z A K , O L ­
S Z E W S K I,  r z u c z k o w s k i ,  Sw i ­
d e r s k i .

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  w y ś c ig i  
za  p ro w a d z e n ie m  m o to ró w  w y je ż ­
d ż a  ró w n ie ż  t o r o w ie c  szc ze c iń s k ic h  
C z a rn y c h  —  a k t u a ln y  m is tr z  P o l­
s k i M a r ia n  H A Ł U S Z C Z A K ,  k t ó r y  
s ta r to w a ć  b ę d z ie  w  d n iu  18 c z e rw ­
ca n a  t o r z e  w  L ip s k u , (n )

nale w ye lim inow a ł m istrza świa­
ta Holendra GROENA. W  Pol­
sce wystąpi także aktualny re­
kordzista świata amatorów na 
4000 m, Lu ig i RO NCAG LIA. Je 
go rekord wynosi 4.52,00 i usta 
ncw iony został na słynnym  to­
rze V ig o re lłi w  M edio lanie. Ron 
caglia występował także w  To­
k io  w  drużynowym  wyścigu, w  
k tó rym  W łos i zdobyli również 
srebrny medal. Z  drużyny te j 
przyjedzie jeszcze V icenzo M A N  
T O Y A N I. Pozostali TEST A  i 
RO NC ATI są już zawodowcami.

W  S P R IN C IE  w y s tą p i m . in .  
C io rd a n o  T U R R IN I ,  k t ó r y  n a  o s ta t  

’  n ic h  m is tr z o s tw a c h  ś w ia ta  w  P a ­
r y ż u  w r a z  z p E T E N E L Ą  (o b e c n ie  
za w o d o w c e m ), z w y c ię ż y ł w  w y ś c i­
gu  ta n d e m ó w .

W  P O L S K IE J  d r u ż y n ie  z o b a c z y ­
m y  m . m .  Z A J A C A  w  s p r in c ie  i  
J Ó Z E F O W IC Z A  w  w y ś c ig u  n a  4 000 
m , a  w  w y ś c ig u  d r u ż y n o w y m  
s k ła d  b ę d z ie  n a s tę p u ją c y :  J Ó Z E ­
F O W IC Z , S T U M P F , F A L IG O W S K I  
i  L A T O C H A .

W  U B IE G ŁĄ  niedzie lę  
odbyła się w  W arszawie  
I I  e lim inac ja  do M oto- 
crossowych M istrzostw  Pol 
ski. Szczeciński „ Junak ” , 
k tó ry  jeszcze nie tak  daw  
no by l potęgą w  te j dys­
cyp lin ie  sportu, reprezen­
tow any b y l jedyn ie  przez 
PR ZYBYLSKIEG O .

W  K L A S IE  350 cetn zwy  
ciężył by ły  zaw odnik „J u -  
naJca”  —  Janusz O RZE- 
PO W SKI, k tó ry  w  te j 
c h w ili występuje w  bar­
wach „Sokoła”  Mrzeżyno.

Foto CAF

Cz. Mikołajczyk
n a j le p s z y m  

kolarzem Szczecina
ZA K O Ń C Z O N E  zosta ły ko la r­

skie  m istrzostw a  okręgu szcze­
cińskiego w  ka te g o rii senio­
rów , ju n io ró w  i  m łodz ików . P<$ 
dwóch e lim inac jach  m istrzem  
w  ka tego rii seniorów  został 
Czesław M IK O Ł A J C Z Y K  (Czar 
ni) przed IZ Y D O R C Z Y K IE M  
(P ionier) i  W IŚ N IE W S K IM  
(A rkon ia ). W śród ju n io ró w  po­
tró jn e  zw ycięstw o odn ieś li ko ­
la rze Czarnych. M is trzem  na 
ro k  1965 został K U C Z Y Ń S K I 
przed S E K C IŃ S K IM  i  Z A Ł Ę C - 
K IM .

W  K A T E G O R II m łodz ików  
m istrzem  został Z A W A D Z K I 
(Pomorze), w icem istrzem  jest 
BR O S ZC Z A K  (Ogniwo), a trze  
cie m iejsce za ją ł S Y C IŃ S K I 
(Ogniwo). (p)

Akademicki turniej dżudo
Z  IN IC J A T Y W Y  A ZS p rzy  

P o litechn ice  odbędzie się w  naj 
b liższą niedzie lę o  godz. 10 w  
h a li sportow e j p rzy  u l. N a ru ­
tow icza akadem ick i tu rn ie j 
dżudo wszechwag.

T re n in g i studentów , zaintere 
sow anych ty m  p ięknym  spor­

tem  obronnym , odbyw ają  się 
3 razy w  tygodn iu : w  pon iedzia ł 
k i,  środy i  p ią tk i o godz. 19.3<J 
w  m a łe j sa li g im nastyczne j* 
p rzy  u l. N aru tow icza.

T re n in g i p row adz i w y k w a li 
f tk o w a n y  in s tru k to r  A W F  R y­
szard S Z Y M A N I. (a)



Puto-afee STRONA 7K
P. P. M O T O Z B Y T  W  S ZC ZE C IN IE  

z a w i a d a m i a  

P. T. K L IE N T Ó W ,

że sprzedaje na ko rzystnych  w a run kach  ra ta ln ych

MOTOCYKLE
WJF.M pierw sza w p ła ta  10*/* w a rtośc i m otocyk la

pozostała p ła tna  w  24 ra tach 
W .S.K. pierw sza w p ła ta  30°/* w a rtośc i m otocyk la

pozostała p ła tna  w  12 ra tach 
Juna k pierw sza w p ła ta  5'/» w artości m otocyk la

pozostała p ła tna w  36 ratach 
Pannonia pierw sza w p ła ta  30°/» w artośc i m otocyk la

pozostała p ła tna  w  18 ra tach 
S ku te r OSA-175 ccm w p ła ta  10% w artośc i skutera

pozostała p ła tna w  24 ratach

M otozbyt posiada rów n ież  w  sprzedaży go tów kow ej 
m otocyk le  S.H.L.-175 w  cenie 14 300 zł, m o to row ery  
m a rk i „K o m a r”  w  cenie 4 500 z ł oraz samochody m a rk i 

T raban t-C om b i w  cenie 72 000 zł.

Z  dniem  15 czerwca br. Stacja O bsług i Samochodów 
p rzy  P lacu O rła  Białego

C Z Y N N A  N A  D W IE  Z M IA N Y  OD GODZ. 6 — 21.00.
_________________________________________1864-K

M IE JS K IE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  
W O D O C IĄG Ó W  I  K A N A L IZ A C J I 

W  SZC ZE C IN IE

s a w i a d a m i a ,

że x uw agi na przeprowadzanie 
prac rem ontow ych przez Zakład 
Energetyczny na S tac ji W odocią­
gow ej w  nocy z dnia 15 na 16. 
V I. w  godz. od 23.00 — 5.00 b id z ie  
w strzym an y dop ływ  w ody w  d z ie l­
nicach: Śródmieście, Pom orzany 1 

częściowo Pogodno.
1881-K

K o m u n ik a t
M IE JS K IE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  
W O D O C IĄG Ó W  I  K A N A L IZ A C J I 

W  SZC ZE C IN IE

poda je  'do w iadom ości, 
że zgodnie z U chw ałą  N r  16 P rezy­
d ium  M ie jsk ie j Rady Narodowej 
z dnia 19. IV . 1958 r. ograniczać 
będzie dop ływ  w ody do ogródków  
dz ia łkow ych  w  godzinach od 6—20. 
W  stosunku do w in n ych  sam owol­
nego w łączan ia  w ody w  godzinach 
zakazu używ an ia  wyciągane będą 
konsekwencje przez K o leg ium  K a r-  
no-O rzekające. Zakaz używ ania 
w ody dotyczy rów nież u ży tko w n i­
kó w  ogródków  przydom owych. 
Podając powyższe do w iadom ości 
ape lu jem y do Zarządów P racow ni­
czych O gró dków  D zia łkow ych , 
A d m in is tra c ji B u dynków  M ieszka l­
nych oraz m ieszkańców m . Szczie-, 
cina o ścisłe przestrzeganie czasu 

korzystan ia  z wody.
____ 1883-K

P i a c a

P O M O C  d o m o w ą  p r z y j  
m ą  n a ty c h m ia s t .  W a -  
jn u n k i b a rd z o  d o b re ,  
fe re d m iaw sk ieg o  20 (ptrzy  
Z a le s k ie g o ).

P R Z Y J M Ę  doclKwteącą  
p o m o c  d o m o w ą , u l .  B e  
m a  11— 16 (b o c zn a  S i­
k o rs k ie g o ) .
G O S P O S IĘ  z  r e fe r e n ­
c ja m i n a d o b ry c h  w a ­
r u n k a c h  d o  m a łe j r o ­
d z in y  p r z y jm ę .  K o n o p ­
n ic k ie j  62—4 , t e l .  716-24.

M O T O C Y K L  „ P a n n o ­
n ia ”  —  s p rz e d a m , M ic ­
k ie w ic z a  52—5. 
S A M O C H Ó D  o so b o w y  
m a r k i  „ H u m b e r ”  —  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  sa m o ch ó d  „ L u b l in ” , 
„ S t a r ” , „ N y s a ” , „ Ż u k ”  
lu b  c ią g n ik  „ Z e t o r ” , 
te l. 397-68, od  17. 
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
250 —  s p rz e d a m , C z a r ­
n ie c k ie g o  7—2. 
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z  402” , s ta n  d o b ry  
—  s p rz e d a m . K o s z a lin ,  
M a re c k ie g o  n r  1, te l.  
38-8S.
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u r g ” , p rz e b ie g  28 000 
k m  —  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : t e l .  426-17, od

te  ru n  k o  w e , z a m ie n ię
n a  p o d o b n e  lu b  2 -p o k o  
j a w ę  w  S zc ze c in ie . O -  
i e r t y :  B iu r o  O g ło s zeń , 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n c  334.
D W IE  p a n ie n k i p oszu ­
k u ją  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . D z ie ln ic a  o -  
b o ję tn a . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s ze ń , p l.  H o łd u  P ru  
s k ie g o  8 n a  n r  335. 
P O K Ó J  z o s o b n y m  w e j  
ś c ie m  do  w y n a ję c ia ,  
H e n r y k a  P o b o ż n e g o  i —  
2.
P O K Ó J  7. n ie k r ę p u ją -  
c y m  w e jś c ie m , w y n a j ­
m ę  p a n o m , W o js k a  P o l 
s k ie g o  170—4. 
M IE S Z K A N IE ,  4 p o k o ­
j e  w  ś ró d m ie ś c iu , z a ­
m ie n ię  n a  2 lu b  3 m a łe  
p o k o je  k w a t e r u n k o w e ,  
t e l .  457-85, od 15— 18. 
P O K Ó J , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , b a lk o n ,  k w a t e ­
r u n k o w e  z a m ie n ię  n a
2 p o k o je  z w y g o d a m  
w  ś ró d m ie ś c iu . (O f ic y n a  
w y k lu c z o n a ) .  Je d n o śc i 
N a r o d o w e j 40— 14, od  
g o d z . 17— 20.
P O K Ó J  u m e b lo w a n y ,  
w y n a jm ę  p a n u , u l .  R e y  
m o n ta  53, od 16. 
M A R Y N A R Z  z ż o n ą  po  
s z u k u ją  p o k o ju  z k u c h ­
n ią  n a  o k re s  Je dnego  
r o k u .  O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s ze ń , p l. H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  33S. 
P O K Ó J  o ra z  g a ra ż  b la  
s za n y  do  w y n a ję c ia .  
W ia d o m o ś ć : C z o rs z ty ń ­
s k a  12.
P O K Ó J  u m e b lo w a n y ,  
c . o ., w y n a jm ę  k u l t u ­
r a ln e j  o so b ie . W y s p ia ń ­
s k ie g o  80—1.
N O W E  b u d o w n ic tw o  —
3 p o k o je , k o m f o r t ,  k w a ­
te r u n k o w e , z a m ie n ię  n a  
3 p o k o je  (m o g ą  b y ć  
p ie c e ), c h ę tn ie  n a P o ­
g o d n ie . L a n g ie w ic z a  9—  
13.
M IE S Z K A N IE  3 p o k o ­
je .  w y g o d y , I  p ., ś ró d ­
m ie ś c ie , k w a t e r u n k o ­
w e  z a m ie n ię  n a  d a m e k  
p rz e z n a c z o n y  do  s p rz e ­
d a ż y , w z g lę d n ie  n a  d w a  
m ie s z k a n ia , t e l .  430-43.

G A R S O N IE R Ę  s p ó ld z ie l 
czą 27 m  k w .,  p e łn y  
k o m f o r t ,  ś ró d m ie ś c ie  
W r o c ła w ia , z a m ie n ię  
n a p o d o b n e  s p ó łd z ie l­
cze, S zc ze c in . O f e r t y :  
42073, W r o c ła w , P ra s a ,  
P o d w a le  62.

P A Ń S T W O W A  O p e re t ­
k a , S zc ze c in , P o tu lic k a  
1, t e l .  350-59, z a k u p i  
w ło s y  (k a ż d ą  ilo ś ć ).

mPywom/tie

r f ie r u c h c M o ia

D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y ,  w ła s n o ś ć , s p rze ­
d a m . W ia d o m o ś ć : t e l .  
«25-03.

ó p iiz e d a .z:
S I L N I K  od  s k u te ra  
„ L a m b r e t ta ” , p ra w ie  
» o w y  L D  125 —  s p rze ­
d a m , S zc ze c in , A l .  P ia ­
s tó w  S— 15.

14— 17.
T E L E W IZ O R  „ W a w e l  
I I ” , 21 c a l i  —  sp rze ­
d a m , O b r . S ta l in g ra d u  
16— 7.

w  ego m a łż e ń s tw a ?  
p is z  —  „ V e n u s ” , K o sza  
l in ,  O d ro d z e n ia  6. B ły ­
s k a w ic z n ie  p rz e ś le m y  
k r a jo w e  a d re s y .

D W A  d u ż e  p o k o je ,  
k u c h n ia , k w a t e r u n k o ­
w e , w  G o r z o w ie  W M tp . 
z a m ie n ię  n a  d w a  m a łe  
p o k o je , k u c h n ia , w  
S zc ze c in ie . W ia d o m o ś ć :  
S zc ze c in , S w ie rc z e w s k ie  
g o  19— 12, od  g o d z . 16. 
M IE S Z K A N IE  1 -p o k o jo  
w e  w  S ta r g a r d z ie , k w a

B A R B A R A  i  B O G U ­
S Ł A W  G E P P E R T  Zgu­
b i l i  le g . s z k o ln e . 
H A N N A  M A J O R E K  zg u
b i ła  le g . in w a l id z k ą  
M P K .
D A R IU S Z  O B U C H  zgu  
b i ł  le g . s z k o ln ą , w y d a -

P O L S K I —  „ P rz y c h o d z ę  o p o w ie ­
d z ie ć ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ S łu g a  d w ó c h  p a n ó w ”  g . 17; O P E ­
R E T K A  —  „ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  
g . 10.30, 14.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ S a lto ”  g . 
10, 12, l ł ,  16, 18.15, 20.30 —  p o i. — 
od la t  16 (w t o r e k  i  ś r o d a );  K O S ­
M O S  ( te l .  355-02) — „ G e js z a ”  g .
13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  —  od la t  
16 — p a n o r a m .;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ I  d a le j b ę d ę  ś p ie w a ć ”  g .
16, 18.30, 21 — a n g . —  od la t  12 —  
p a n o ra m , ( w t o r e k  i  ś r o d a );  B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) —  „ W io s e n n a  m i­
łość —  je s ie n n a  m iło ś ć ”  g . 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 ( w t o r e k  i ś ro  
d a );  O G R O D O W E  — „ Z a w r ó t  g ło ­
w y ”  g . 21 —  U S A ;  D E R B Y  —  „ N o c  
s z p ie g ó w ”  g . 21.30 — f r a n c .;  P O L O -  
N Í A  ( te l .  473-01) —  „ P t a k i”  g . 13.
15.30, 13, 20.30 —  U S A —  o d  la t  16;
ś ro d a : „ W a lk o w e r ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 —  p o i. —  od la t  16; 
P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ S ia d a m i  
I k á r a ”  g . 17; „ S m a r k u la ”  g . 18.30, 
20.30 —  p o i. —• -od la t  16; ś ro d a :  
„ C y r k ”  g . 10; „ G w ia z d a  s z e r y fa ”  
g . 11, 13, 15; „ S ia d a m i I k a r a ”  g . 17; 
„ P r a w o  i p ię ś ć ”  g . 18.30, 2 0 .3 0 —  p o i. —  
od la t  16; M A R S  —  „ O k la h o m a ”  g .
17, 19.30 —  U S A  —  p a n o r a m . —  od  
la t  16; P R O M IE Ń  — „ K a s ia r z ”  g. 
16, 18.10, 20.20 —  a n g . —  od  la t  16; 
F A L A  —  „ S a lw a  to r  e  G iu l ia n o ”  g .
18, 20.20 —  w ł .  —  od la t  16; E C H O
( K r z e k o w o )  —  „ S o k ó ł s te p o w v ”  g . 
18, 20 — ra d ź . —  od la t  14; S w i T  
( S k o lw in )  —  „ H r a b ia  M o n t e  C h r i -  
s to ”  g . 17.30 —  f r a n c .  —  od  la t  
12 —  p a n o ra m .;  M E W A  (Z e le c h o -  
w o ) — „ S ió d m y  p rz y s ię g ły ”  g . 19 
- -  f r a n c .  —  od la t  16; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  —  „ T h e  B e a tle s ”  
g. 17.30, 19.30 —  a n g . —  od  la t  12; 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ N a d z y  
w ś ró d  w i l k ó w ”  g . 20 —  N R D  —  od  
la t  16 —  p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ R ę c e  n a d  m ia s te m ”  g. 
18, 20 — w ł.  —  od la t  16; H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ Z d r a jc a  je s t  w ś ró d  
n a s ”  g . 18, 20.10 —  a n g . —  od la t  
12: B A J K A  (P o lic e )  —  „ N a  t ro p ie  
p o lic ja n tó w ”  g . 17, 19. —  a n g . —  
od  la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —
..W o jn a  t r w a ” g . 17. 19 —  w ł.  —  
od la t  16; M A R Z E N IE  —  n ie c z y n ­
n e .
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36 
— „ N o r w e g ia ”  g . 10—21.

13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie r z a  2 — D K F  
„ M a f ia ”  g . 20; T P P R  —  W o j .  P o l.  
>6 —  f i lm  „ P a n ie ń s k ie  la t a ”  g . 18, 
•>« —  ra d ź . —  od  la t  16; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j .  P o l.  2« —  czy n  
n y  od g . 15— 23; D O M  K K  —  P a r ­
ty z a n tó w  2 —  o t w a r c ie  w y s ta w y  
p ra c  r y s u n k u  i m a la r s tw a  Z o f i i  
K u c z y ń s k ie j g . 19; N O T  — W o j .  
P o l.  67 —  c z y n n y  od  g . 13— 23.

M U Z E U M  —  S t a r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I — X X  w .,  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c ze c iń s k ic h  g. 13— 19; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y
m o rs k ie , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ­
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 13—  
19; 13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie r z a  2 —  
fo to g r a f ia  a r ty s ty c z n a  K .  Ł y c z y -  
w e k .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  — G o lę c in o ; S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io t r a  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  św . 
W o jc ie c h a  7.

A P T E K I

N R  6 —  W o j. P o l.  134 —  t e l .  451-97; 
N R  8 —  W y z w o le n ia  58 —  te l. 
353-32; N R  33 —  P l .  G r u n w a ld z k i  
42 —  t e l.  345-51.

Telew izja
P R O G R A M  P O L S K I

17.25 in f o r m a c ja  i  p ro g ra m  d n ia ,  
17.35 „ M o je  m ie js c e  w  ż y c iu ” , 18 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  18.05 
„ S p o tk a n ie  z  p r z y r o d ą ” , 18.35 R e ­
p o r ta ż  f i lm o w y  „ D u c h y  b ia łe g o  
z a m k u ” , 19 T e le t u r n ie j  „ D w a d z ie ś ­
c ia  je d e n ” , 19.30 R e c ita l ś p ie w a c z y  
W a le n ty r ty  R e k i  (Z S R R ) z  K r a k o ­
w a , 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 
D z ie n n ik  T V ,  20.20 Z  c y k lu  „ M o ­
s ty  p rz e z  B a ł t y k ”  —  „ Z  czego ż y ­
ją  F in o w ie ” , 20.35 R e p o r ta ż  z  M ię ­
d z y n a ro d o w y c h  T a r g ó w  P o z n a ń ­
s k ic h , 21.10 F i lm  ra d ź . (część I I )  
„ M in ie r z y  d ró g  p o d n ie b n y c h ” , 22.20 
D z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 R o z m a ito ś c i, 16.5« G im n a s ty k a  
d la  w s z y s tk ic h , 17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i od la t  5, 18 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u , 18.15 U n iw e r s y te t  T V ,  18.40 
T e le - r e k la m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 A u d y c ja  d la  m ło ­
d z ie ż y , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 19.30 
K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 K p  
m e d ia  T V ,  21.20 „ P o d ró ż  w  g ó ry  
H a r z u ” , 21.55 K r o n ik a ,  22.10 „ G o ­
d z in a  p rz y s z ło ś c i” .

Ś R O D A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
10.35 „ T a ń c z ą c y  k a m ie ń ” , 13.3« „ H i ­
s to r ia  s a fia n o w e g o  p a n t o fe lk a ” , 
16.5« G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  9,
17.50 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18 P r o ­
g ra m  z  R o s to c k u , 18.40 T e le - r e k la ­
m a ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j, 19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  
19.40 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  20 
R o z m a ito ś c i z W i l ly  S c h w a b e , 21 
„ R o d z in a , z a w ó d , czas w o ln y ” ,
21.35 „ P ra s k a  w io s n a ” , 22.20 K r o -  ! 
r . ik a , 22.35 F i lm  p o ls k i „ O s ta tn i  
k u r s ” .

R a d i a
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.5«; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.45 W  r y tm ie  ta ń c a  i p io s e n k i,  
14.25 „ U r z ą d  a c z ło w ie k ” , 14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” , 15.3« D la  
d z ie c i „ C h ło p c y  z u lic  m ia s ta ” , 
16.05 M e lo d ie  ś w ia ta , 16.4« R e p o r ta ż  
a k t u a ln y ,  17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś ­
c i W y b rz e ż a , 17.50 D y s k u s je  i p o ­
le m ik i ,  18 K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.30 
„ S tu d io  N o r d ” , 18.50 U n iw e r s y te t  
R a d io w y , 19.05 M u z y k a  i  a k t u a l ­
n o śc i, 19.30 K a le jd o s k o p  k u l t u r a l ­
n y , 20 A u d y c ja  p o e ty c k a , 20.2« .K o n  
c e r t  w ie c z o rn y , 20.40 D y s k u s ja  l i ­
t e r a c k a , 21 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta ,  
21.40 N o w o ś c i p o ls k ie g o  W y d . M u ­
z y c zn e g o , 22.10 U n iw e r s y te t  ra d io ­
w y , 22.25 „ A m b ic je  i s t a r ty ” , 22.40 
M u z y k a  ta n e c z n a , 23.10 T r y b u n a  
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h .

lednym zdaniem
D z iś , w e  w t o r e k  o g o d z . 19 w  S ą­

d z ie  W o je w ó d z k im  (p o k . 131) d r  
K a z im ie r z  K o rz a n , sę d z ia  S ą d u  W o  
je w ó d z k ie g o  w y g ło s i r e fe r a t  p t. 
„ R e w iz ja  i  n o w e  d o w o d y  w  po stę ­
p o w a n iu  r e w iz y jn y m ” .

K lu c z e  p a te n to w e , n u m e ro w a n e ,  
z n a le z io n e  11 b m . n a  u l .  K r ó lo w e j  
K o r o n y  P o ls k ie j — są do  o d e b ra ­
n ia  w  n a s z e j r e d a k c j i ,  p o k . 49.

3 k lu c z e  n a  k ó łk u ,  z n a le z io n e  11 
b m . n a  u l .  S p ó łd z ie lc z e j —  o d e ­
b ra ć  m o ż n a  u  k ie r .  G o s p . K W  M O  
u l.  M a ło p o ls k a  15.

*  *  *

♦  4 K L U C Z E  z n a le z io n e  9 ł>m . 
n a  u l .  W ie lk ie j ,  o ra z  le g ity m a c ja  
M P K  n a n a z w is k o  A n n a  M a jo r e k  
—  są d o  o d e b ra n ia  w  n a s ze j r e d a k ­
c j i ,  p o k . n r  49.

2 K L U C Z E  w  p o r tm o n e tc e , z n a ­
le z io n e  p r z y  u l .  C z o rs z ty ń s k ie j,  
m o ż n a  o d e b ra ć  po d  a d re s e m : u l.  
Ż w i r k i  i  W ig u r y  3-3.

n ą p rz e z  S z k o łę  P o d s ta  
w o w ą  n r  48.
R O B E R T  S Z A J O W S K I  
z g u b ił  le g ., w y d a n ą  
p rze z  S z k o łę  P o d s ta w o  
w ą  n r  48.
W  D N IU  6 .V I  n a  p r z y ­
s ta n k u  l i n i i  4 p r z y  
S z p ita lu  P o m o rz a n y  po  
zo s ta w io n o  n a  d r z e w ie  
s ia tk ę . U c zc iw e g o  z n a ­
la zc ę  p ro s i się o z w r o t :  
W y s z a k a  33/34 m . 1. 
A N N A  M IC H A L A K  z g u  
b iła  p rz e p u s tk ę , w y d a ­
n ą  p rz e z  S Z W S .

A N D R Z E J  W O R O N K O
z g u b ił  le g . s z k o ln ą .

M IE C Z Y S Ł A W  D R Ą ­
Ż E K  z g u b ił le g ., w y d a ­
n ą p rz e z  Z S G .

S T A N IS Ł A W  T E R E S Z -  
C Z Y K  d n ia  12.V.65 r .  
z g u b i ł  p ra w o  ja z d y  m o  
t o  c y k lo w e  n a t r a s ie  
S z c z e c in  —  M ię d z y z d ro  
j e ,  w y d a n e  p rz e z  P re z .  
P R N  w  Ś w in o u jś c iu .

W IE S Ł A W  O L C Z Y K
z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  7 
k l .  s z k o ły  p o d s ta w o w e j,  
w y d a n e  w  P a r l in ie .

T E R E S A  R A F A Ł  z g u ­
b i ł a  ś w ia d e c tw o  s z k o l­
n e  I I  k l .  Z a s a d n ic z e j  
S z k o ły  O d z ie ż o w e j w  
H r u b ie s z o w ie .

E L I G I U S Z  R A T A J ­
C Z A K  z g u b ił  le g . s tu ­
d e n c k ą , w y d a n ą  p rz e z  
P A M  o ra z  le g . s łu ż b o ­

w ą , w y d a n ą  p rz e z  W y ­
d z ia ł O ś w ia ty  M R N .

Z O F IA  K O Z IO Ł  z g u b i­
ła  le g . k o le jo w ą , w y d a  
n ą  p rz e z  D O K P . Z n a ­
la zc a  p ro s zo n y  o z w r o t  
u l .  J a g ie łły  11—2.

J A N U S Z  D O M A R A C K I
z g u b ił  p rz e p u s tk ę  s ta łą ,  
w y d a n ą  p rz e z  S to c z n ię  
S zc ze c iń s k ą  im . A d o lfa  
W a rs k ie g o .
W A L D E M A R  i  W IE ­
S Ł A W A  P R Z E S L IC A
z g u b il i  le g . s z k o ln e  n r  
219, 627.
S T A N IS Ł A W  K A C Z A ­
N O W S K I z g u b ił  le g . 
s z k o ln ą , w y d a n ą  p rz e z  
T e c h n ik u m  B u d o w y  O -  
k r ę t ó w .

Na półkach 
szczecińskie’« 

księgarni
N o w iń s k i —  o ro z w o ju  p o ję c ia  

g a tu n k u , P W N  3« z ł .  B e d n a r c z u k  
—  In f o r m a t o r  g e o lo g a , W . G e o lo g . 
90 z ł .  S z e lig a  —  G o s p o d a rk a  w c zo ­
r a j ,  d z iś , ju t r o ,  K iW  4 z ł. W o d z ic z -  
k o  —  N a  s t r a ż y  p r z y r o d y  P Z W S  
27 z ł .  S k a r ż y ń s k i —  P o li ty c z n e  
p r z y c z y n y  P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie ­
go , P W N  45 z ł. Ż e ro m s k i —  D z ie ­
ła  t .  I V ,  C z y t .  30 T i. C h ą d z y ń s k a  —  
R y b y  n a p ia s k u , C z y t .  12 z i. Ł o p a -  
le w s k i —  B r z e m ię  p u s te g o  m o rz a ,  
C z y t .  22 z ł .  C o n ra d  —  W ś ró d  p rą ­
d ó w , P I W  15 z ł .  R y m k ie w ic z  —  
T r z y s tu  p o d  D o b rą , W . Ł ó d ź . 15 z ł .  
B r a in e  —  W s p a n ia łe  ż y c ie , P I W  20 
z ło ty c h .

CPN i klienci
D L A  ZM O T O R Y ZO W A N Y C H

m ieszkańców Szczecina i  ob­
s ług i s tac ji benzynowych roz­
począł się gorączkow y oikres. 
N ic dziwnego, sezon w  pe łn i, ,

N ieste ty  z obsługą nie jest 
na jlep ie j. K o le jk i po jazdów  o - 
czekujących na uzupełn ienie 
baków z pa liw em  i k o le jk i k ie  
row ców  p rzy kasach —  to chy­
ba dowód zb iu ro kra tyzow an ia  
tych  p u n k tó w  przeznaczonych 
do szybk ie j obsługi k lie n tó w . 
Scenki częstego zdenerwowa­
nia, zajeżdżania sobie d ro g i —  
to  obrazk i spotykane n iem a l 
każdego dnia.

Na całym  świecie i  tuż za m ie  
dzą u naszych sąsiadów, pro­
blem  ten je s t rozw iązany chy­
ba rozsądnie i prosto. Zm oto­
ryzow any k lie n t podjeżdżając 
do s tac ji p łac i obsługujące!»» 
pom piarzowu W szystko odby­
w a się spraw n ie. N ie  zachodd 
tu  m ożliwość nadużyć — bo 
pom py posiadają lic z n ik i ben­
zynowe i w yka zy  cen. A  w ięc 
szybko, z m yślą  o k lienc ie  i  
ekonom icznie dla s tac ji (o 2—3, 
p racow n ików  m nie j).

Czy ten w yp róbow any spo­
sób nie jes t godny zastosowa-. 
n ia  w  naszych CPN-ach???

(Bo*|

K ro n ik a
iryp ad kó u j
D W A  W Y P A D K I  m o to c y k lo w o ,

s p o w o d o w a n e  n ie tr z e ź w y m  s ta n o m  
k ie ro w c ó w , z a n o to w a ła  K o m e n d a  
W o je w ó d z k a  M O :  n a  d ro d z e  R y -  
s z e w k o  —  T u r z e  k o ło  P y r z y c , p i­
ja n y  m o to c y k lis ta  —  L e o n  O . 
w p a d ł n a  d rz e w o  i  p o n ió s ł ś m ie rć  
n a  m ie js c u .

S z p ita le m  z a k o ń c z y ł się  d ru g i w y  
p a d e k , n a  d ro d z e  R e s k o  — S ta r o -  
g ró d e k  Ł o b e s k i,  g d z ie  p i ja n y  m o ­
t o c y k lis ta  —  J ó z e f B ., s t ra c iw s z y  
p a n o w a n ie  n a d  k ie r o w n ic ą , z w a l i ł  
s ię  d o  p rz y d ro ż n e g o  r o w u . D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

W C Z O R A J  po p o łu d n iu  n a  u i .  
S ta s z ic a , 1 0 - le tn i ro w e rz y s ta  —  J a n  
D . w p a d ł p o d  m o to c y k l.  C ię ż k o  ra n  
n ego  c h ło p c a  p rz e w ie z io n o  do s zp i*  
ta la  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

N A  P L .  G R U N W A L D Z K IM ,  S
g o d z . 15.05, n ie u w a ż n y  m o to c y k li­
s ta  —  W a c ła w  S. z d e rz y ł s ię  z t r a m  
w a je m . W a c ła w a  S. ze  z ła m a n ą  n o  
g ą  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  na P o ­
m o rz a n a c h . W  z w ią z k u  z w y p a d ­
k ie m , n a s tą p iła  1 5 -m in u to w a  p rz e r  
w a  w  ru c h u  t r a m w a jó w  l in i i  „4 ” .

D Z IŚ  R A N O  o k . go d z . 6 . »  U z b le
g u  u l ic  K u  S łoń c u  i  S ik o rs k ie g o  
z e r w a ła  się s ieć  t r a k c y jn a .  P o d ­
czas d w u g o d z in n e j p rz e r w y  w  r u ­
ch u  „ó s e m e k ”  n a  tra s ę  w y r u s z y ły  
a u to b u s y  M P K .

•  •  i

S Z C Z E C IŃ S K A  S tra ż  g a s iła  p ło ­
n ą c y  la s  w  W ę g ro w n ik u  (n a d l. T a ­
n o w o ). N a  szczęście o g ie ń  u d a ło  
się  z lo k a liz o w a ć  —  sp ło n ę ło  je d y ­
n ie  p ó ł h a  p o s zy c ia . P rz y c z y n a  po ­
ż a r u  —  n ie  u s ta lo n a .

<»P>

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e t a r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/4Ł P r e n u m e r a t y  p r z y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C e n a  p re n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a t ę  n a z a g ra n ic ę , k t ó r a  Jest o 40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l. W r o n ia  23. te l. 20-46-38, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  B -3
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Nowe serce miasta
R ozstrzygn ię ty  został ju ż  k o n k u rs  Stowarzyszenia A rc h i­

te k tó w  P o lsk ich  na zabudowę frag m en tu  osiedla „Ś ródm ieś­
cie”  w  Szczecinie. K o n ku rs  w y g ra ł zespół a rch ite k tó w  z W a r­
szaw y w  składzie: inż., inż.: J. Czyż, J. F u rm an  i  A . S ko p iń - 
ski.

^Nadrobić zaległości!

Remontowe plany 
i wykonawstwo

OKRES W IO S E N N O -LE T  N I jest częścią ro ku  na jb a r­
dz ie j sp rzy ja jącą  d la  budow lanych . W łaśnie tera® p rzy 
c ie p łe j słonecznej pogodzie można m aksym a ln ie  przyspie 
czyć tempo prac budow lanych i rem ontow ych.

Jak w yg ląda rea lizac ja  p lanów  bud ynków  w  p ie rw ­
szych k ilk u  m iesiącach bieżącego roku?  O in fo rm ac je  w  
te j spraw ie zw róc iliśm y  się do z-cy d y r. M Z G K iM  — 
m gr J. S topyry.

iJUBSŁMOTJM1
N A  T A R G I  P R Z E Z  S Z C Z E C IN

+  W  Z W I Ą Z K U  z  o d b y w a ­
ją c y m i s ię  w  P o z n a n iu  T a r ­
g a m i re c e p c je  w s z y s tk ic h  h o ­
t e l i  s z c ze c iń s k ic h  m a ją  p e łn e  
rę c e  r o b o ty . W  p r z e je ź d z ie  n a  
M T P  z a t r z y m a l i  s ię  w  S zc ze ­
c in ie  w c z o ra j l ic z n i  D u ń c z y c y ,  
N o r w e g o w ie . S z w e d z i, H o le n ­
d r z y  o ra z  N ie m c y  z N R D  i  
N R F .  w z m o ż o n y  ru c h  z a g ra ­
n ic z n y  w  h o te la c h  p o tr w a  d o  
sa m e go  k o ń c a  T a r g ó w .

W I Z Y T A  Z  K A L K U T Y

♦  G O Ś C IE M  szc zec iń s k ie g o  
„ C E N T R O M O R U ”  je s t  od  
w c z o ra j a r m a t o r  in d y js k i  d y r .  
S a h d e v  P a tn a ik  z K a lk u t y .  
Je st on  p rz e d s ta w ic ie le m  
w ie lk ie g o  p rz e d s ię b io rs tw a  po  
ło w ó w  m o rs k ic h . In t e r e s u je  
g o  p ro d u k o w a n y  p rz e z  P o l ­
s k ę  s p rz ę t  r y b a c k i ,  a  ta k ż e  
b u d o w a  k u t r ó w  p e łn o m o r ­
s k ic h .

F IN O W IE
W  „ W Ę G L O K O K S IE ”

♦  P O C IĄ G IE M  z G d a ń s k a  
p r z y je c h a l i  dz iś  ra n o  d w a j  
p rz e d s ta w ic ie le  e le k t r o w n i  w  
H e ls in k a c h  p p . A u lis  L i l j e -  
q u v is t  i K a u k o  R ita lu o m a .  
Z ło ż ą  o n i w iz y t y  k ie r o w n ic ­
t w u  . .W Ę G L O K O K S U ”  i P Ż M ,  
z w ie d z ą  p o r t  i o b e c n i b ę d ą  
p r z y  z a ła d u n k u  w ę g la  d la  F in  
la n d i i .

P O S IE D Z E N IE  
P R E Z Y D IU M  W R N

♦  D Z IŚ  p rz e d  p o łu d n ie m  
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  M . L e m  
p ic k ie g o  o d b y ło  s ie  p o s ie d ze ­
n ie  n o w o  w y b ra n e g o  P r e z y ­
d iu m  W R N  p o ś w ię c o n e  o m ó ­
w ie n iu  s p ra w  b ie ż ą c y c h  i z a ­
ła tw ie n iu  w n io s k ó w  o rg a n iz a  
c y jn y c h .

P O C Z T O W C Y  R A D Z IL I  
N A D  U S P R A W N IE N IE M  
S Ł U Ż B Y

♦  W  S A L I  k o n f e r e n c y jn e j  
D O P iT  o d b y ła  się  n a ra d a  n a ­
c z e ln ik ó w  i k o n t r o le r ó w  u r z ę ­
d ó w  p o c z to w o  -  te le k o m u n i­
k a c y jn y c h  o b w o d u  s zc ze c iń ­
s k ie g o . T e m a te m  b y ło  u s p ra w  
n ie n ie  o b s łu g i . in te re s a n tó w .  
D u ż o  m ó w io n o  n a  te m a t  m o ­
d e r n iz a c j i  u rz ę d ó w  i e s te ty k i  
ic h  w n ę tr z a .  O b ra d o m , k t ó ­
r y m  p r z y s łu c h iw a ł s ię  d y r .  
o k rę g u  in ż . K .  C z a rn e c k i,  p r z e  
w o d n ic z y ł d y r .  o b w o d u , Z . 
B o g d a s ze w s k  i .

Z e b r a ł:  (a )

N < m e Q q r < a i e

Nos dla tabakiery?
S e zo n  u r lo p o w y  z n o w u  s k o m p li­

k u j e  t r y b  p ła c e n ia  n a le ż n o ś c i za  
g a z  i e le k try c z n o ś ć . In k a s e n c i o d ­
w ie d z ą  nas p o n o w n ie  z a  3 m ie s ią ­
ce , b o  b r a k  b ę d z ie  p e łn e j o b s a d y  
p r a c o w n ik ó w  d o  p o b ie ra n ia  o p ła t .  
W ie m y  ju ż ,  ż e  u is z c z a n ie  n a le ż n o ś ­
c i za  d łu ż s z e  o k re s y  czasu  je s t  n ie ­
k o r z y s tn e , p o w o d u je  b o w ie m  k o ­
n ie c zn o ś ć  je d n o ra z o w e j k i lk u s e t -  
z io to w e j o p ła ty . T a k  w ię c  m u s im y  
s tw ie r d z ić , że o i le  z a in te re s o w a ­
n y m  in s ty tu c jo m  te n  t r y b  in k a s a  
o d p o w ia d a  —  o  t y le  b u d z i o n  d u ­
ż e  n ie z a d o w o le n ie  w ś ró d  d o m o ­
w y c h  o d b io rc ó w  g a z u  i  e l e k t r y c z ­
n o ś c i. ( jo l)

Praca w yróżn iona  p ie rw ­
szą nagrodą p rzew idu je  zabu­
dowę terenu w zd łuż  A l. W y­
zwolenia, naprzeciw ko s to ją ­
cych ju ż  IX -ko n d yg n a cy jn ych  
budynków . Na terenie tym  w y  
budow any zostanie 22-kondy- 
gna cy jny  kolos, w  k tó ry m  za­
m ieszka ponad 1000 osób, a o - 
bok pow stanie rów n ież ze­
spół 2 -kondygnacy jnych  p a w i­
lo nów  usługow ych. Ponadto w  
budynku  m ieszka lnym  p rze w i­
dziano garaże samochodowe i 
boksy m otocyk low e, k tó re  z lo ­
ka lizow ano w  części niskiego 
pa rte ru  budynku.

W yróżn iona praca charak te ­
ryzu je  się ekonom icznym  ukła  
dem  przestrzennym , w łaśc i­
w ym  dla cen trum  nowoczesne­
go ośrodka m ie jskiego. Ponad­
to  praca ta w  zasadniczy spo­
sób odbiega od dotychczaso­
w e j koncepcji. Zam iast całego 
zespołu bud ynków  m ieszka l­
nych i us ługow ych zdecydowa­
no się na ograniczenie zabudo­
w y  m ieszkan iow ej do jednego

„Dzień Radnego“
B iu ro  M ie js k ie g o  K o m it e t u  F r o n ­

t u  J e d n o ś c i N a r o d u  z a w ia d a m ia , że  
w  b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  „ D z ie ń  R a d ­
n e g o ”  p rz y p a d a  n a  p ią te k ,  18.V I .  
W  d n iu  t y m  w  g o d z . 17— 19 w  b iu ­
ra c h  p o s zc ze g ó ln y c h  A d m in is tr a c j i  
D o m ó w  M ie s z k a ln y c h  r a d n i  n o w e j  
k a d e n c ji  p e łn ić  b ę d ą  d y ż u r y ,  w  
c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  b e z p o ś re d ­
n ic h  ro z m ó w  z w y b o r c a m i.

S Z C ZE C IŃ S K A  F a b ryka  Mo 
to c y k łi zaprzestaje od I  Lipca 
produkow an ia  m o to cyk li „ J u ­
nak ” . Jak  w iem y, m otocyk le  
te o pojem ności 350 cm cha­
ra k te ryzu ją  się znaczną mocą, 
są p rzy  tym  je dnak  zby t cięż­
kie.

T a k  w ięc „Ju n a kó w ”  n ie  bę­
dzie, choć fa b ryka  zapewni pel 
ną dos!awę części zam iennych. 
A  co d a le j z zakładem ?

Z tym  py tan iem  zw ró c iliśm y  
się do z-cy d y re k to ra  SFM  d/s 
hand low ych  S tan is ław a FR Ą C ­
K O W IA K A .

—  Ograniczenie, a w  ko n ­
sekw encji zaprzestanie p roduk 
c ji m o to cyk li to  ty lk o  jedna 
k a rta  w  ro zw o ju  naszego za­
k ładu . Od 1 s tyczn ia  p o d ję liś ­
m y p rodukc ję  w a łó w  napędo­
w ych  do po lsk ich  samochodów: 
„W arszaw a” , „N ysa ” , „Ż u k ” . 
Te części samochodowe sianą 
się w  na jb liższym  czasie g łów ­
ną naszą specja lizacją . U k ła d y  
napędowe będziem y p ro d u ko -

budynku , przeznaczając pozo­
s ta ły  teren na zieleń i m iejsca 
rekreacyjne . Również koncep­
cja 2-kondygnacyjnego p a w i­
lonu  usługowego w yd a je  się 
bardzo tra fn a , gdyż w  zespole 
ta k im  p rzew idu je  się przecież 
us ług i w szystk ich  branż, a 
w ięc w ie lk a  wygoda d la  lu d ­
ności. W paw ilon ie  ta k im  mo­
żna będzie nie ty lk o  zaopatry­
wać się w  różnego rodza ju  a r ­
ty k u ły  konsum pcyjne, ale sko­
rzystać z sieci usług rzem ieś l­
niczych. (p)

Na naszym zd jęc iu : m akieta, 
obrazująca frag m en t osiedla od 
s trony a le i Buczka.

wać dla w szystk ich  k ra jo w ych  
samochodów. Jesteśmy obecnie 
w  tra kc ie  prze jm ow an ia  p ro ­
d u k c ji uk ładów  napędowych 
do sam ochodów ciężarowych z 
fa b ry k i w  Starachow icach. W 
p rzysz łym  ro ku  FSO Żerań 
przekaże nam p rodukc ję  u k ła ­
dów  k ie row n iczych  samocho­
dów osobowych.

M ożna pow iedzieć, że stanie­
m y się m onopo listą  w  p ro d u k ­
c j i  uk ładów  napędowych i uk ła  
dów k ie row n iczych  do w szyst­
k ich  po lsk ich  samochodów. A le  
p ro d u k c ji naszej nie og ran i­
czamy ty lk o  dla k ra ju . Zdecy­
dowana została ju ż  p rodukc ja  
części do c ią gn ikó w  ro ln iczych  
dla w szystk ich  k ra jó w  so c ja li­
stycznych —  cz łonków  RWPG. 
Pod koniec 5 - la tk i w artość pro  
d u k c ji osiągnie kw o tę  1 m i­
lia rd a  zł. Jest to  m n ie j w ięce j 
dw a razy ty le , co p rzy  p ro ­
d u k c ji m o to cyk li.

Tak  w ięc ka rie ra  fa b ry k i 
w łaśc iw ie  dop iero się zaczyna.

R ozm aw ia ł: (kg)

Podstawą do in fo rm a c ji są 
dane za I  kw a rta ł. P lan na 
ten okres zak łada ł przerob ie­
n ie 21 m in  zł. O góln ie w yko ­
nano go z n ie w ie lką  nadw yżką 
— przerab ia jąc 21,3 m in  zł.

Rem onty kap ita lne  dom ów 
w ykonano na 20,8 m in  zł, pod­
czas gdy planow ano ty lk o  18,4 
m in  zł. W  rem ontach bieżą­
cych w ykonano  prace za 8.7 
m in  zł, zam iast p lanow anych 
7,5 m in.

O góln ie pierw sze tegoroczne 
w y n ik i są zadowalające. Za le­
głości m ia ło  jedyn ie  M PRB-2 
nie oddając w  p lanow anym  te r 
m in ie  24 budynków . Trzeba 
obecny — sp rzy ja jący  okres 
w ykorzystać, d la najszybszego 
usunięcia w szystk ich  zaległoś­
ci. Jeśli do końca czerwca na­
sze przedsiębiorstw a rem onto­
w o-budow lane  będą m ia ły  
„czyste ko n to " —  to  roczny 
plan rem ontów  bud ynków  m ie 
szka lnych zostanie w yko nany 
pom yśln ie. D oda jm y jeszcze, 
że kom una ln i n iezależnie od

W ZO REM  in nych  m iast 
szczeciński O ddzia ł Zw iązku  
Kynolog icznego urządz ił W ysta 
w ę Psów Rasowych. Spośród 
350 zapisanych w  oddziale 
psów do niedzielnego ko n k u r­
su stanęło 135 rasowych oka­
zów. Oprócz znanych ogólnie 
bokserów, pek ińczyków , collie , 
p u d li b y ły  reprezentowane rów  
nież okazy rzadsze: k e r ry -  
b lu e - te r r ie r  czy podobny do la ­
m y beling ton.

Oprócz psów stających po 
raz p ierw szy do konku ren c ji, 
b y ły  rów n ież  psy w ie lo k ro tn ie  
nagradzane na w ystaw ach k ra  
jow ych  i zagranicznych. O glą­
da liśm y w ięc dwa pek ińczyk i, 
będące w łasnością p rzew odn i­
czącej O ddzia łu  Zw. K yn o lo ­
gicznego —  A l ic j i  LE C H O - 
W E J :S i L i  Chana i C zuki Oby 
dwa te  p ieski, ja k  i s k y - te rr ie r  
M ikado  oraz trz y  inne pojadą 
na w ystaw ę m iędzynarodową, 
organizowaną w  B rn ie . Jak 
nas po in form ow ano w a run k iem  
w jrs taw ien ia  psa do konku rsu  
kra jow ego  jes t w p is  na lis tę  
oddzia łu sporządzony na pod­
staw ie  m e tryczk i lu b  rodow o­
du psa. (jo l)

Na zd jęc iu : p ię kn y  okaz do­
berm ana na w ystaw ie .

Foto: St. C ieślak

norm a lnych  zadań p ro d u k c y j­
nych p od ję li budowę nowego 
przedszkola p rzy A l. A rm ii 
Czerwonej. Jak w ie m y zobo­
w iązanie to  zostało w  pe łn i 
wykonane. Obecnie g łów nym  
zadaniem naszego budow nic­
tw a rem ontowego jest ra d yka ł 
na popraw a ja kośc i w yko nyw a  
nych prac. (kg)

„Z kulturą
ruchu drogowego 

-  na Ty“
W  U B IE G Ł Ą  niedzie lę m ło ­

dzież szkół szczecińskich spot- 
Jcała się na ciekaw ej i  poucza­
jące j im prezie. B y ło  nią zakoń 
czenie I  etapu konku rsu  „K a ż ­
dy uczeń krzew ic ie lem  k u ltu ­
ry  ruchu  drogowego w  sw o je j 
szkole” . Im preza uw ieńczyła 
całoroczne w spó łzaw odnic tw o 
m iędzy szkołam i o najlepsze 
w y n ik i pracy M łodzieżow ej 
S łużby Ruchu.

Najlepszą okazała się w  tyra 
względzie szkoła n r 27. O trzy ­
m ała ona w  nagrodę pow ięk ­
szaln ik fo tog ra ficzn y  „K ro k u s ”  

pe łnym  wyposażeniem . N a­
grody o trzym a li rów nież wszy­
scy cz łonkow ie MSR i ich  opie 
kun  p ro f. G robe lny. Na d ru ­
gim  m ie jscu w  konkurs'ie  up la ­
sowała się szkoła podstawowa 
n r  63.

N ie z a le ż n ie  od f in a łu  w s p ó łza ­
w o d n ic tw a  w  traJccie im p re z y  ro ­
ze g ra n o  k i lk a  b ły s k a w ic z n y c h  k o n ­
k u r s ó w  „ Z  k u l tu r ą  ru c h u  d ro g o ­
w e g o  —  n a  T y ” , k t ó r e  c ie s z y ły  się  
d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  c m ło d z ie ­
ż y .

P rogram  urozm aicały w ystę ­
py  szkolnych zespołów a r ty ­
stycznych, z k tó rych  w y ró ż n i­
ły  się szczególnie „ K o ty ”  i  
„ V io lin k i” , prowadzone przez 
Ra jm unda B R Ą Ż K IE W IC Z A .

(kg)

Szczecińskie 
Targi Towarowe
W  d n ia c h  15 i  16 c z e rw c a  o d b y ­

w a ją  się w  S z c z e c in ie  t a r g i  to w a ro ­
w e , z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  szc zec iń ­
s k i o d d z ia ł P A H . C e le m  ta rg ó w  
je s t  u m o ż liw ie n ie  z a w a rc ia  u m ó w  
h a n d lo w y c h  m ię d z y  szc ze c iń s k im  
h a n d le m , a p ro d u c e n ta m i z c a łe j 
P o ls k i .  T a r g i ,  m a ją c e  c h a r a k te r  ro  
b o c z y , p rz y c z y n ią  s ię  d o  le p sze go  
z a o p a trz e n ia  naszego  m ia s ta  w  a r ­
t y k u ły  k o n fe k c y jn e ,  d z ie w ia r s k ie ,  
tu ry s ty c z n e  i s p o ży w c ze . S ą to  
w y r o b y  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  k lu ­
c zo w eg o , te re n o w e g o , sp ó łd z ie lc zo ś­
c i i rz e m io s ła  o ra z  to w a r y  z w o j .  
p rze d s . h u r tu  b ra n ż o w e g o  i n a d ­
w y ż k i  z d e ta lu . W a rto ś ć  o fe ro w a ­
n y c h  t o w a r ó w  o b lic za  się  ną 50 
m in  z ł. S a d z im y , ż e  n as ze  in s ty tu ­
c je  h a n d lo w e , p ro w a d z ą c e  s p rze ­
d a ż  d e ta lic z n ą , a w ię c  M H D ,  P S S , 
W P H  i in n e , z a in te re s u ją  s ię  tą  
n ie w ą tD liw ie  p o ż y te c z n ą  im p re z ą .

T a r g i  o d b y w a ją  się w e  w z o r ­
c o w n i P A H  p r z y  p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 o ra z  w  d n ia c h  18 i 19.V I ,  
w  Ś w in o u jś c iu  w  s a li P D K .  ( jo l)

Wczoraj draka •••
P A N  K a z im ie r z  K .,  m ie s zk a n ie !*  

K o ło b rz e g u  (u l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
13). b a w ią c  z w iz y t ą  w  S zc ze c in ie , 
z w ie d z ił  k i lk a  p rz y tu ln y c h  k n a j -  
o e k . K ie d y  w  g ło w ie  za s z u m ia ło  
m u  ju ż  m o c n o , w s z e d ł d o  c u k ie r ­
n i  o r z y  u l .  J a g ie llo ń s k ie j ,  g d z ie  ob  
r z u c i ł  w y z w is k a m i p e rs o n e l i b u ­
t e lk a  od p iw a  n o t łu k ł  g a b lo tę  z  
c ia s tk a m i. C h u lig a n a  z a t r z y m a n o .  
W k ró tc e  s ta n ie  on  o rz e d  s ą d e m  w  
t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m .

(ap>

Foto St. C ieślak

Wystawa psiej urody

G d y  nie będzie „Junaków “

Nowa szansa fabryki


